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Dziennik polityczny, społeczny i literacki: 
e u r „ 

'1~f~łiłlME RATIU . „ .. -· . 
. · Mi~~cznie Mk. -1.56~ l!1V'al!Łalnie Mk.· 4.bO. 
··-·:'la Qdnosz. do domu jed,ll.Orąz, 30 fen , dwuraz •. 50 fen. 

_ . . '.ł?renumerata. przez pom~ miesi~cznie · !4-k. 1.80, kwar-

t ·Redakoja 1 ftdmlnistraGja w Warszawie: Warenka 7. 
ł Kantor w Warszawie: Kredytowa 18 (Erywańska.) 

t .. O 8 ł. O S Z Ę 111 w Królestwie Po Iskiem: 
ł ZwyuzaJm:r 50 fen. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na 

talnfo Ml\. 6.4:0. · 
• stronie sześć szpalt.). 
ł Drobni: 7 fen. za wyraz, najmniej 75 fen. «u· . _....._......__ 

· CBpa . numeru. p0Jed1ńczego. w Warsza11de 
-. ·.-. · ·- . --~ : · · I w Łodzi 1ę fen. · · · ·· 

ł . Reda~Gja i ff dmini:draGja w Łodzi: 
ł . · ·Piotrkowska 8&„ 

• 
l!ładułans (po tekście): Mk. 1.25 za wiersz petifowy (str. 4 szp.) 
N1krcłogh 75 fen. za wiersz petitowy (str. 4 szp.). 

ł . · W dZłalB łlam!iawym: :t;fk:. 1.25 za wiem·; petit. (str. 4 szp.). · 
~-~-·-- . . 

t · .(]LJE; 'Ozi!stochow~: ul. Panny Marji 26; Tomasz6wt F. Gomuliński; Płook111 „Kuryera Płock."; Admin. ,PabJanlce; ul. Zamkowa 11; oraz w Sosm>woaa. Kaliszu 
1 · • Łowiczu; Łiłmzy k Będ,zinle„ 

9 Hi Il 

. · ku-lina środki&m bezwart-ościowym ezy też, 

.. ~ntuzlica :1·8JOłBGZBństwo WSD ZBSBB. . . ~~=f ~~i~;:~~::~~cłei :;~~ d~~~= 
'': . . dzi; że wszyscy niemal jestesmy na nią cho-

l(omu-nil,at niemiecki. 
BEULIN. (Urzędowo). 

. ~,~ · .·. W&~?lozesn~ pogląd na }~totę i ~znacze- rzy w mniejs2ym lub większym stopniu? 
;-4le · gru~licy moz:naby • stresmć w ,'3~o:wach Z reaktywem Kocha przerobiono sze
"p~~t~puiipcy"?h: nauk~ me "7Y1lalazła Jeszcze Gruźlica a społeczeństwa współczesne. · 2 
:11. ·a, .c1e:p1eme to lekarstwa specyficzn. ego, j _reg d.oświa:.dczeń w różnych krajach, między Wielka Kwatera GHhvna do-nosi 28 
,'fł.e~eme · w sanatorjum rzadko kiedy daje · innemi, i we Fran-cji, gdzie dr. Calmette i c~erwca: . 
;t;?-1'ki ~dodatnie,.· gru.źl~ca jest chOTobą z 1 Letulle w roku Hi11 poddali obserwacji tej 
.~.euregulowaną kwestJą spole·C"Mlą ściśle I 1,226 Qs!Ybników w· różnym wieku, na pozór 
;Wyniki dodatnie, gruźlica. jest chorobą, z J wolnych od grti,źliC:y, a w każdym razie nie 

· h:Ięski tej" wimlo. ·brać udział, obok lekarza, · leczących •się. na chorobową sprawę tę. ani 
\sp01:e;czeństwo. . . ambulatoryjnie,' ni w ~pitalu. Rezultaty ~ 

:'., , W dniu <>twarcia zjazdu hygienicznego siągnięto llliezWyikle. ·Oto dodatni odcżyn u 
: ';W~rfo bliżej :przyjrzeć się tej sprawie. Gru- osobników nie• starszych nad ro:k życia wy
iźhca nie jest . cierpieniem wypadlkowem i . stąpil w 9.% do§wiadoień; u dzieci do lat 
-~~:niekoniecznie nawiedza taki~go tylko, kto 2~22%. U dzieci do lat 5-54% (ułamki 
~.ro natµry :d:ośtal budowę wątłą, oraz plas- ·pomijam), do lat 1~1%, a u osób d-ojrza~ 
)li;~1 wąską klatkę piersio:wą. Za:rarz;ek ata- łych - z górą 90%. Można więc tedy twier
~ję _zwycięsko iludzi tęgich. Zarazek jest ·dzic, że ludzi, całkiem odpornych na zaTa
:~i'e·~~zpiecmy nietyltko .dla jednostek; p()· ·zek je$t niewielu, ccżyli, że wszyiscy n.ięmal 

~ ~datnych. wyją-~kowo, przeciwnie, grozi :każ... ·jesteśmy ,)gruźlikami-'' potrosze. · · 
·.::~emu.. Tak twierdzi nauka wspóloiesna . · . Jak się rzekfo, wyniki walki z gruźlicą 

· ~1\v1brąw utartym Ył ciągu stuleci śzablonoJP. nie >Są wi-elkie. -Dawniej obiecywano sobie 
· :•. . Pod()ił?no niegdyś l:ak zw. ·ludzie mocni I dużo więcej z ził-stosowania różnych p:r.zepi- · 
~i~-zab&,Łpieczeni od gruźlicy; dzią wiemy, l isów liigienfozńyoh; .z ~akazu spluwania. na 

1 iż: 1,lleg.ają i~i.i n,aj~ocniejsi. Niegdyś chor~ ulicy, .ocłka~ania SJ?luwa·~ek karbolem bąd~ 
~by :pewne, 3ąk dur (~~us), wada sąrca·, z1- . nądmang1UJ.:Jalle!n, .. potasu;; i cudowneJ 
mni~ i·!· . d. mial"lCPO<llo hwµió. ąit_.s~)lQf. . ivp:roąt :roli sanatorjów~ 'Oki'zyczanyiC'h rza nie

; iNa't;-k~ )v:y;."j{;azala ;nie~c · tfll~eh. ;pÓgląd6w, · ·bo·· dla · żagrożonyóh gruźlicą, a za czy-ściec 
: ~ysm1~a zababony. ~ ·. dowi91(l~ą,. _ż0 ""gruźlica dla. chory~h już. pa n,ią. !?<>nieważ. z. eze~oś 
·Jest odmohem, prze3awem cho:roboWJl'll).· u.-. zawsze eos. bę!izie, w1ęcc1 w tym razie osui~ · 
,padku rasy, zależnym prn:edewszystkiem ·od gnięto wynlli: niejaki; Odse~ek .chorych o ja-
:niezad. awalających wciąż je-szez_e warunków kieś kiłka dz. ięsiątych zmniej·szył_sifi - jest 
>Socjalnych. Pogląd ten nie kazdemu może to, rzecz prosta; ikropla. w mo:rizU.. GruźUca, 
się podobać, jednak 'trafia w. sedno rzeczy. jak. d-0.wniej, pozostała _biczem lud~kości i 
Człowiek, poozy;tujący się za mocID:'Za, wlad- n.ie wykryto bynajmniej sposobu zgodnegQ 
:oę stworzenia, jęst, w gruncie rzeczy, niozem ż liiseCZ1ni1kiem wspólźycia. · 

Zachodni teren walk. 

Ci~ikie, dalekon·ośne baiterje ostrzeli
wały wczórai z zaobserwowanym smutkiem 
angiels.ko - il'an-cuską twierdzę portową, 
D u,n kier kę. Wie le o krętów wy
P.ł y n ę li} szybko. W odpowiedzi· nie
przyjaeiel ·skierował ogień na O s t e n d ę. 
Szkód wnjskowych nie wyrz_11dzoll:o. · 

· .Ostrzeliwanie rowów .. oogi~łsikich: na 
wybrżeżu, przez naszą artylerję i miotac.ze 
min, wywołało .Źnaczne zniszezenie. . 

. Po .spokojnem ;przedp·oluftni:u, pod wie~ 
ti'Zór przybrała. dosyć na g"1altown6Śei dz!a
łalnośc ogn:iow.a. w· niektórych odcinka tfu 
irontu fl a n d r y i s ki e g {) i w A r t o i s. 

Na. południo-wym wschodzie od N i e u
p ort Msze o.ddziaJy nacierające zniosły 
poste:rnneik belgij&ld. 

Pod H ~·o g e nie powiodło się nieprzy
ja.eiels<lde natarcie wywiadowcze~ · · 

Podczas oczyszczania jednego z l'IQWÓW 

!Ila południu od drogi C a m b r o i-A r r a s } 
fu.nem, jak żerem tyliko i pastwiskiem dla . W New - Yorku przed laty kilkunastu 
·mHjard!J:w drobnoustrojów złośliwych. prof. Knopf w rapórcie, zlożonym przed wy
::··· W tym st1mie rzeczy nie będziemy 'Się delegowaną umyślnie komisją oblicizyl ro

c '(jz:iwm, że w miastach wielkich dziesiatki czny wydatek mia,sta na ratowanie .zagro
:tysi_ęcy; · zWlaoszcza dziatwy; choruja na .iru- .żonych przez giqźlfoę na 2 milJony dolarów. 
,zlfoę lµb zachorują}. przy pierwszej sposo- W roku. sprawozdawczym le·czono chorych rektora jakiegoś,slowem, uczyni6do1łfrzed.ła 
b~ośct I nie \chną wcale przes~d~ raporty takich be7iplatnie -0k-0lo 60,0<!0; .. ~ ty~h .zmar- :sweJ kieszeni na.dewszystko. A i ofiarodaw-
·ilek11rzy szkol:Qy~h co do wysokosm odsetek lo. z. g?rą 10,000. Ozłoo~?w1e ko~1sji ~bu.- cy·, czlonkdwie honorowi i -czynni nieraz nie 
,(5~ :--_ 60%. -0g~łu). .S~locz~a . w szk<Ple :rzah s1~ ?a marny: wynrk w w~ownamu z · grzeszą sZO:zerością pobudek ·swoich; próz~ 
dziatwa, sk['ofu~iczna 1 zI;; o~zywrn.l!a, zatro- . l\VY'!IDko~c1ą . ~y, wydatkowaneJ na ·walkę I nośC światowa popycha ich do .akcji daleko 
fą ·atmosfer. ą ;miasta, truJe się daleJ. : , z. tern merp1en1e~; ·. . , · . ·1 częściej, niż :poczucie dobra bliźnieg_ o. Lu„ 

Ozy'! ~mastach !J>lko? ?~os~ę zaJrzec, Według vbh;czen Kohler a w ~1~m- dzi-om tym chodzi 0 to, by mogli figurować 
· _proązę za3śc do ,okohe podmie3skic~ War- czech_w ~· ~909 lI~ono ~ho!Y~ na g!"?zhcę? w świede, o:bracać się między ludźmi „zna· 

. ~~a:wy, yopatrzec na dziatwę z Woli, Pow~· co na_Jmme:i,800,0~. -.J~zeh WiększoscJudlz1 nyn;ii i uznanymi", a żony doroblkiewiezów 
zek_ czy Pelcowizi::y, ~a, blad~, wychudłe .h- tych Je~t b1e~ną, w J~iłnch.to za1klada-<?h f~~ · marzą znów 0 ·styczności, stoStmfach a: Hto

.. ca :i;ifody~h .ty.eh :~ie~,. pluj~~ych . krwią! . tastyc~ych. l na. ~ZYJ k<?s~. -chorzy c1 zna3- w~ystwem" i zabiegają usilnie, a:by naz.. 
. ..eho-c na_„sw1ezem ~amiesLJktiJą powietrzu i dą opiekę i kuł'ac3ę? .I ~h praep~ow~dzo- Gruźlica a .społeczBństwa współeżesne. 3 

· nawet. cznsem dostaJą mleko skondensowa- n~ sumptem ;>-~b~zym1_m p1e!ę:!fnacJa. ~1eda-. wieka- ich jalko l<'westarek i dOibxodziejek 
.ale. za darmo.. . ' „ ' • koW ~Ch Wl'OCI. Hµ .. rue~O. :Sil 1 zd;owrn, t? oglasiano. w. gaizetach. Z ealej tej jednak 
-. ,. J?oslucbaJmY. P;'~ez chw1lę, . co mo~ą ozy me „ulegną ponowni~ ~?rob1e. ~eJ, ·1 masy ambicyj i ambicyjek ubogi, prawdzi
:cyiry;·, i:udne moze, ale w wy~v~1~ · st-Op'Ilm gdy Wi;>cą. "~, wyzdro~i~mu . d<;> med?- I wie, potrzebujący niewiele ounosi poeytku, 
po.?eµa.Jące. W r. 1.912 na zJezdz1e letk~T- s~atJr:i 1 pra~, do daw,meJszego. m1eszkama choc trudno przeczyć, że niewiasta wydaje 
skim. F. W~'SZy:ngt?me Comby zdawal, mię- p1wn~ezego? „&i.nfl:.forJUm na w:elik:ą skąlę, 1 się jąk gdyiby powołaną ,specjalnie do p.rze-
dz.y 1m;.em1, rel~cJę z }-~7 dokonyw.an:r"h mówi ~· ~ra:sse~,_Je&t z naukowego punktu c1wdiziaJ:ania nies.zczęściom ·i cierpieniom 
p~zezeI1 oglę<l_z~ pos1_mertnych d~1~c-i w widzema l pdd .względe~ ~tyczno- społ~cz- na świecie" .. 
-~1eku od 6 :n;1es1ęcy . d-0 1,at 2 i stwierdził, nym · gruibem mezr~1en.1em rzeczy, 3est . . . . 
:Jatko 43%. z lrnzby teJ umarlo na gruźlicę. rwprost marnowaniem pieniędzy,. które mo- . . W m!'ocznych ~aulilrnch nędzy stw~erdza 
:BoUinger.z MQ'Ilachjum w analogiOZJJ.ej sta... żna:by użyć· na· eoś skuteczniejszego i. lep- s14it przeaewszystkiem zast~aszapice .1 urą
~styce podaje 56%, Barbier i Boordon z szego. Bez kwe'Stji, sanat-0rjum takie rooi gaJ!!Ce kultu~ze n~woozes~eJ z~ioz~me;sJJ?
~18.f:Y'Ża ~ 50% u dzieci od lat 2 do 4, dalej, dohrze twórcom ·. prajekhi i kierorwnHrnwi łeczine. ~V ~ia.sneJ, pelneJ wyziew~": i~b1e 
-~~"U -starszych nieco i 70% u osohnik:ów z8'kladu np., ale że biedaika nie wyleczy z pr.a:le.tarJackieJ ubodzy „obywatele sw:at~, 
TJl(J~~dzy 7 a 15-ym rokiem życia. Dla tyeh gruźlicy..::__ to :pewna''i. .. ~V-OJ~Jący. O prawa „towa~~sze", ~skup1em, 
~~'1<7h Harbitz, praktykują·cy·w Chrystja- -~cóż· mówić o tajnyeh spręży:n:ach me~ J~k sledz!~ w beczc~, dob!Jal,, n~n{' QI'ga
'll)l, ~lffl.:cza '75%; a dla pacjentów od 14 do chamżmu, który. poru.sza gmach stowaxzy- mzm sWoJ snem 1,0~~1wczym , ruJllUJą,:P<>~-
15 Ię;t :'.: .p.Qtworny wprost, bo sięgający 85 szeń pewnych bądź tendencyj, wcielanych · iezais snu .nawet ustroJ, wy?zerpany na )aWl~ 

przez westfalskie i nadrens.kie oildzia.ly na
ciera.ją~e, ponieśli anglicy znaczne straty w 
jeńcach i zabitych. 

Na przedpolu stanowisk nas·zych na po· 
ludni u od S t .. Q u e n t i n wielOikrotnie roz
wijały się ma.le potyczki posterunków na- · 
szych .z oddziała.mi a.ngielskieh.-

Grupa woJsk następc1 tronu. 
W posze.zególnyoh pru.nktacih na p6łno

ey od A i s n e, na półno-0y od R e im s i w 
S z a m p a n i i z a c h o d n ii e i d1.>chodmfo 
do ożyv,ionych ·walk artylerji. · · . 

Grupa woJsk ks. Albrechta. 
Wywiadowcy jednego z pułków wiirt

tem1berskich wtargnęli na H art m a n s
w e i l e r k o p ł do rowów francuskich i za.
brali pe-wną ilość jeńców~ 

Wschodni teren walk. 
l . ~" . 

N a froncie w s c h o d n i o - g a l i c y i· 
s ~im trwa żywa d.zialalność ogniow~ : 

Front macedoński. 
Nie zaszły i:a.00.e 11zozególnieisze ·wY~

r.zenia. 
Pierwszy General - kwatermistrz 

Ludęnd<lrlł. 

ipou'l'Ządzal nawet ogrody na dachach da.
mów. Cóż stąd? Wyni•k, pomimo wysilików, 

. pomimo ~aibiegów, godnych uznania, jest 
mi.zerny. 

. W Paryżu na dwa lata przed wojną 
obecną rzuoono się g-orliwie do wykonywa
nia oględzin .sanitamych domów i mie
szkań. I w pierwszym już kwartale r • 
1912-go poddano inspekcji tej 2,000 budyn
ków, oo ceyni kolo 193,000 i.1Jb mieszkal
nych. Skasowano lokałe, nieodpowiadające 
warunkom higienicznym, wyrestaurowano· 
te, kitóre nadawały się do Ulepszeń, śmier- · 
telność, istotnie, spadla nie,co~ afo gruźlica 
ani dTgnęła. ·I jakżeby drgać miaJa po wpu
szczeniu do mieS21kań :przez okna nieco po-
1\vietrza i światła, ,s'k:oro po wsiach, na łonie 
pól i ląk, pod żarem promieni słoneC7/nych 
suchoty szerzą zniszczenie, nieczule na woń 
kwiecia i balsam lasu <:z,y gaju? Nie mury 
ciemne i nie brud ·są wyłącznymi gruźliczej 
klęski sprawcami. Część winy, a może i naj
większa, spada na ludzkość samą, na zwy
:rodhienie jej fizyczne w następstwie blę
dów, którym hołdowała be:ziillyślnie w ciagu 
stuleci. '" 

Dr. K. Niedzielski. 

"o~:se.„ · adań. na gruźlicę.! . w-życie, nłby t-o z celem-wylącznie. mantro- · głodem ~ pra~ą .Po.nad Blły, występik~em i 
.... T <·",:" na marne młode życia, tak pijnym! Juź wielki myśliciel Anglji, 'Ille kto nal~~am1. Tu sw1.ęc1 .swe ~mfy bezlitosna Ddrodz1miB narodu przez odrodzenie jedfiosłak 
wz:ą;iag.a slę.tlekadentyzm rasy! ·żniwo nę- inny jaik Spencer, ja'Sno wyrażał ·się 0 pa- gruzli-ca; tu ·W~mierza swe c1osy.ibezw.zglę?~ 
din,e, JRit:We:,,pąda pod· cięciem kosy, jak Iłujących co do tego -stosunkach. Oto, co pi- ne .a pewn~, ~!o~y, od których meb?rak me Ostatni zjazQ. ,,Wyzwolenia"· w Poznaniu, 
x:~bak zm1a,Z~i?;ty stopą a. wezelakie wysil- sal autor ten„. poolu;Ghać warto: . . :im1e .wym,_1gą.c się lub wyJą-tk<>WQ JOO.O mo- o którym już pisaliśmy, powziąl następującą 

.. 1t+ ,dq~9łlQZę.S0tW:f ku powstrzymaniu klęski „Wiele osób, Utoadwych. napraw:Q.ę, u- ze umlroąc. . . rezolucję: · 
. l!!lilym jeno WJ!n~kiem wieńeza sie, nip. lega wyzyskowi 'Zff stro-ny zręcznyc-p. ··mu-. Jakoż . we wszystkich środowiskach nW przekonaniu, że odrodzenie narodu 1 
i;rp-nie.js.zettiem s~i· · rtelności~o o.3% (w tów, żądnych dOibrze,_ oplaeanej .posady czy wielkemiejskfoh ten. s·am fakt 1stale się po- szczęśliwa przyszlość jego da się osiągnąć tyl-
N1~em~ch według ratu · Fraenkla ńa. . urzędu .. z, raaji pierwszej· lepszej· bolączJki · wlar~a: . mało jest sucą:otników w dzielni- ko przez odrodzenie jednostek, · które naród 
i,~te cz.jeździe). · , spolecz;nej, dla załatwienia sprawy, o iktórej cach zamożnych, , bardz-0 wielu - w urbo~ tworzą, wzywa X Zjazd delegatów „Wyzwole-

~yl czas, gdy o~:a;wlano szeroko zna- uprzednio_pisze· się, że jest niezbędną i.-Pil:- gich .. Z tego .wJ'wriioskowa:no; że zle mie- nia" wszystkich ludzi dobrej woli, aby odro
,czetµe tuberkuliny Kooh'a w sprawie rozpo- ną, spryda:tze ei ro~syłają oferty i rozwija- szkania· wlaś·nie." są glównymi szerzyefolaml dz!'lnie ogólne zaczęli niezwlocznie od siebie 
,:~--_.a_ .. wmi_ · ·ia. 't.ak zw~-~.·~lie.•_Y_ .• ~li . ...lr_ .. •_ijtej ... J:stoinie, l ją, a.g.itację głównie,, w fym _€elu? a. iby pan?- zarazy i za~ęto .asen_ izować je, ulepszać. zrywając zupełnie z szkodliwymi nałogami, ~ 
·.iłiQJ:.ZY ti~agow.afa wyb1tn1-e na. środek . ten, w1ę X, Y lub z, ktorY,ill d<::1tąd me udało się P.ows.taly tame .domy „zdrow-0i1e'' dła ro- . p::r;zadewszystkiem z używaniem alkoholu z 
r·~~- ~czyn S'.Woisty_ otr~ym~a.no 'i. u . 2'.drQ-i I zrobić karj~ry, D1?glt pociągnąć. grosza nie- botnHt?W1 potworzyly się -Ogr~i .dla dziat- ł· . którego n~e rodzi si~ ani. siła ciała, ani ~na 
~bh,„z. p~ .PfZY!llH!;zDme:j~ Jootoo tUberM cą, otrzymac nommac1e .na prezesa czy dy~ ·WY. miasta-''Ogrody. ba~.~ :ruchliwy yankes du.cha, mu cnot.>a, am bógactwo.. ani mądrość. 

, " ' - :. ' 
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ani szczęście, ani dobre imię - ale slahość 
ci~a i słaboś~ woli~ i grzech, i ubóstwo i tę- J 
posć umyslu, i gorycz serca, i hańba, i wszel· l 
kie inne zlo. Roda.cyt idzie ku nam nowy I 
Dzień - czas rozpocząć życie nowe!" 

. Jak wiadomo „ Wyzwolenie" poznańskie 
urządzilo w łączności z innemiorgan.izacjami 
w czasie wojny dwa „Dni wstrzemięźliwości", 
które pi:zyniosly razem przeszło 800 tyslęcy 
marek na pomoc dla głodnych w Królestwrn 
Przykład Wielko,po1skii powinien. być za„ 
ichętą do Qd.mów'ienia sobie rzeczy ~byN 
tecznych (które mimo wojny, jeszcze istnieją), 
a ofiarowania zaoszczędzonego grosza na od· 
.iywienie i odświeżenie wyglodzonych i wy-
· .,ieńczonych dzieci. 

.----------:;-:-
wvcnfanlu woisk rosyJsk1ch. 

Berlin, 28 ~e.rw-ea. 

Jfo:respondent sztokholmski "Vossisehe 
Ztg." d-0nooi: 

W ubiegły piątek rząd l"O'SyjSJki za.komuni
kował ambas&d-0.rowi fra.neuskiemu w Peters·· 
burgu swą zgodę :na wyoofame z frontu sa.lo.
:nfokiego znajdująeyeh się tam ro~yjskieh oo

. drla16w wojsk&wych. Jedn00&eśnie mają być 
podobno, z iniejatyw-y :r-0syjskiej, wycofane od
<faialy rosyiskie wa.leząc e we Fralleji i w Be]gji. 
Jak d.onoszą w dalszym ciągu, IHmiewaii nąd 
francuski rosja.nom poćbiękowal za po-moo t: po
wodu bezust.annyeh bunt~w ~jsk rosyjsk., rząd 
:rosyjski usifowal WG-j.s.ka te na.nucić spnymie-
rzeńeom a~ielskim. „Wypędzeni" mi.OO ro-
słać wlą.r:'Jimł:i do I'OiWÓiw angielskich, lub CO<naj· 
mniej zwiększyliby kadry angieł.skfoh N;bOOri.· 
ków w fabrykach broni. Zdaje się jednak, ie 
i Anglja nie żywi żadnyeh sympatyj ku tym 
ż;olnierz.om, bowiem w ubiegły piątek ambas.a.-
da angielska w Petersburgu oświadczyła, ii 
·propozyeja r~yjska lWmną wstała w L<mdy.; 
nie za niem-0żliwl'! ,„ do pnyjęc.ia.. Ostatecznie 
wszystkie oddzialy :rooyjskie zgromackone iro

sta.ną w ś~dkowej Franeji, w pewnego :rodza... 
jn ,,ho-norowym obozie koneentra.eyjnym" ·i bę
dą przebywać dopóki nie na.druiy się sposob
ność odesłania ieh d-o R.a.sji pmez wybneże 

murmańskie, lub przez Anha.ngielsk. Godnem 
za.~enia jest, że ze strony łraneuskiej pro
s-z-ono o -nieza.trzymywa.nie we Francji ta.kie i 
oficerów rosyjskieh. 

SkaSOVJHil sndóW ·1oiBDDJ&b w Rosji. 
· Petera;burg, 28 -czerw.ca. 

(Telegram W. A. T.). 

Doniesienie Pet. Agen:cji Tel.: 
Z, razporządzenia :rządu ,tymc.za-sowego 

zniesione z-ostają sądy wojenne. P:rzy schwy
taniu prze~tępey na gmącym uczynku, oraz o 
ilę -0kolicz.ności wy:maga:Ją naiyohmi~owego 

wari()Jzenia sprawy, wówczas wypadek taki 
iprzeka:zywany ma. być stal-ej radzie wiojerun.ej, 
a1bo. też ·odnośnemu :koramso:w,i armji d>0 bez
:zwlocznego za1atwi.enia. 
~ 

Pomocnik min'.str11 marynnrkl· 
Petersburg, 28 czerwca. 

(Telegram W . .A. T.). 

Pet. Agencja Tel. donosi: 
Rząd ~y.m:cz.as.owy mian-0wał porucznika 

,Leibiedjewa .tymczasowym ;pom-0cnikjem mini-
stra marynarki. 

WHWD~IB do . OJUSZCZBDID Rosji. 
Berlin, 28 czerwca. 

(Telegram W. A. T,). 

„Lokal Anzeige·r1
' pi·sze: . 

Jak nam komunJ.kUją· z wiarogodneg" 
zródla · ze Sztokholmu, rządy angiels:ki i 
francuski nadeslaly na ręce wszystkich pod
danych swych, przebywających w Rosji o
dezwę, w kt6rei, ze względu na groźne po· 
łożenie wewnętrzne Rosii, radzą im, ażeby 
możliwie szybko zli'kwidCl'wali swe zwklady 
i przedsiębiorstwa, poczem najkrótszą dro
~ą opuścili kraj. Przypuszczają, iż •S'ZCZegól
niej kupcy . angielscy, którzy w ostatnich 
czasach napłynęli w ogromnych masach do 
Rosji, aby wykorzystać położenie ekono~ 

· miczne kraju, gdy już zawarli umowy na 
niezliczone miljony w handlu i przemyśle, 
zastosują się do odezwy londyńskiej zwla
:Szcza, że nie czują się oni bezpi~cznymi w 
razie wylrn.chu mzruchów wśród ·ludności 
;r:osyjsldej. 

„Lokal .A ... '1.zeiger'' dodaje : Tak opu
szczają tonący okręt szczury, po utuczeniu 
się w ciągu trzech lat kósztem swego sprzy
mierzeńca. 

Bazylea, 28 czerwca. 
(TeJegram W. A. T.). 

„Daily N ewa" d<moszą z Petersburga; 
Komisja p~ygotowawcza wszechrosyj· 

ski ego kongresu \robotników i żołnierzy. po· 
. ;tanowila odłoźyć\decyzję w sprawie podję
A;ia o·fon sywy do ~za su zgromadzenia. się 
konst:rt~~llt)' "'!. 'i~~ie_nl: 

G ó D·.Z l.N·.E. Pó'.LSKf. 

Pri~miko rządowi l\miHsn1em1. 
Berlin, 28 <:rerwca~ · 

(Telegram W. A. 'l'.). 

Korespondent sztokholmski „Vossiscl:Ie 
Ztg." donosi pod datą 27 b„ m.: 

. Obecnie .również cala eskadra okretów 
Jinjowych klasy „Gangn:t", s-kladająca. się z 
czterech najnowszych i najrwięliószych okrę
tów wojennych rosyjskiej floty baltycddej, 
oświadceyła się przeciwko rządowi tym.cza.. 
sowemu. Po powzięciu odpowied'Iliej re.z°'" 
facji przez marynarzy „Ganguta" i Połtaw 
wy'', o czem już donoszono, postanowily w 
uibiegly piątek również dowództwa ,,Sewa
stopola" i „Petropawłowska" mżadać usta
pienia całego rządu prowiz0irycznego, „ktÓ.
ry nie może być uznawany za nic więcej, jak 
tylko ~ priledstawiciefa w-olnego narodu 
:rosyjskiego". . 

bombarduJą Górę ouwn~ 
Berlin, 28 ezerwea .. 

(Telegram W. A. T.). 
Biur-0 woma do-.nooi: 
W dniu 216 b. m. eskadra aingielska. złl>ŻO~ 

na. 1 8 sa.molotów d-0iko.nala pnesła:wneg<t tJJY
nu b@ha.tersldego, o b r 1 u e aj ą c b o m b a
mi jedno ~ najświętssyeh miejsc 
ś w i a ta eh :n e ś e i a.ii s ki e g o, a m i a.
n o wio ie Górę Oliwną, podJerozo-
1 im ą. Rzueili tam angliey 70 00.mb. Na 
mezęście ;tyJ.ko 2 z nich trafiły w 'Wdązania 
&ropowe ka.plicy, znajdującej się na szezycie 
góry. Strait materjalnycll atak nie wyrządzi! 
żadnych. Ofiar iw ludziach również nie ł>y:OO. 
Chyba w rea:Iym świecie ehrześejań'Skim ta 
Il'OWa zbrod'Ilia chclpią:cych się swym ehrymja
nizmem anglików wyw-ola oburzenie ibez gra
nic, zdzierając .raz na za:wS'l.e z ·ty.eh obfodci-
ków maskę religijn-O'Ści. -

~rZJJHd rządu IBDizełmil do AfED. 
Ateny, 28 czerwca. 

c (Telegram W. A. T.). 
Doniesienie Ageneji Havasa: 
T'(}warzysze pracy Yenizel~ ipxzybyli 

wcwraj wioozo-I'em do Pir~-u na polkla<lzie 
pewneg-0 okrętu greckiego, '.któremu lowany„ 
szyi W :po{Lróży fu.rpedowie'C :francUBki, pooz.em 
udali się do Aten, .gid.z.ie następ.nie w palaoo 
kró.lewskim złożyli przysięgę. Uliee, !?rD:Wa
dząice do palaeu królewskiego, -oraz rp.lae K~
stytoojł omiadz.ooe były przez wojska franeu
skie, oraz przez żaiidarmerję grecką. Podo
bni.ei obsadzone były inn:e plaoo w mieśroie.. 

Ateny, 28 ezerwea. 
('l'elegram w. A. T.). 

Agencja Havas'a d-0nosi: 
Miinist.erjUllll Venizelosa dożyło d:ziS .prz.y. 

sięgę. -

6recy za neutrał1&śe1'. 
Bem,. 28 ~e.rwca. 

(Telegrpm W. A. T.). 

„Perseve:ranza" zwrai0a uwagę,. te naród 
grecki do&tat~ie wyra.tnie uj&wnil. Jwoj~ 
pragnienie ~wainia. :neutralności, a wóbec 
tego ~-i Włoehy są w .błę~e, jeżeli 
;przyp~aJą, ie Ud·a: Mę im pny ~007 Ve~ 
nizelosa obn_~6 śr&d nawdu greękiego ~hętk~ 
do. wo.jny ~· l{Pra.wę koa.lieji. Wlochy ~ pi:is.ze 
dalej dziennik wfoslki - me mogą ®puśeió 

. ~by be1lenizln zagratal pie:rwsz-0rzędny«n i:nte-. 
resoro wlo:skim w. południowej Ałbanji, '<)raz 
na w~ohodniem m-onu ŚTódzieronem. 

Dllcarowta greccy. 
Ateny, 28 ozeriviea. 

(Telegram W. A. T.}. 

Agencja. Hava&'a ,,P,Dnosi: 

noszl-0 do skutku por-0zumi-enie ,pomię

dzy -oficerami z A-ten, a oficerami obrony na· 
if'O.clowej. 

Bracia króla Konstantyna. 
Genewa, 28 czerwca. 

(Telegram W. A. T.). 

OstatecHJ s~łnd gnbinBtn greckiego. 
Ateny, 28 czerwca. l znajdowały się żaglowce franeuskie nErn~ · .. 

stine" z. drzewem stemplowem .• dla Anglji, 

r. 
,,Lugenie'\ ~uner portug1:1&·kf,·· ~mp .. hltrite" 
z. 300 tonami masła, .kako i wma dla Francji, 

I dalej Wielki uzbrojony parowiec „Sank" o po
, jcir ·;ośei przeszło 3;000 ton„ uzbr@jouy paro-

(Telegram W~ ·'A. 'l'.). 

Biuro Reutera don-osi: 
Venizel>OS ulw-orzy! gabinet} w któi·ym 

objąl p.raew-od]!ic.two, -0raz tekę ministerjum 
wojny. Mini&rem s.praw :Wewnętrznyich za.stal 
Repulił!, ministrem s:pra w zagraniczn.ycih Po~ 

lit.is~ a minfatrem mary·n.iµ']i.i - Kundnriotis. 
Powstałe. teki rozdzielon(.l ew naę.tę:irujący spo
sób: Tekę minisierjum oś\viaty i kultury o
trzymał Dingos, finanse· - Andrej 1\Ifohal-Oko
puloł, · g-0spo:darka - Spiriclis; komunikacja -
Papa.nastasin, :rrJnisterjum sprawiedliwości ,..... 

Jan Tai:cin:okas, xolrii.et.wo ....:,.. . Negr()lHmtis; a-1 
prowizacja - Embiriko-s. 

' Ił : 

&tri~ armii suraiła. 
Be:rli:n, 28 czerwc21.. 

Do „V.ossische Ztg." donoSią z Sofji: 
. Przybyli tu zbiegli z niew-Oli fraineUskiej 

jeńoey bulgarscy1 któny komuni1kują, iż w cią
gu ~r.zeoo miesięcy, · marca7 'kwietnia i maja, 
tylko do Salonik przywieziono 80.000 rannych. 
Fran:euzi ohehodzą :się .~ ~mi po<l>0bnie~ źle, 
jak i~ j.eńeami. W Sa1DII1iikach panuie straszna. 
droiyzna. 

wiec o pojemności około S.,000 ton i wiellti, 
ciężko ładowany transportowiec, oba ostatnie 
oi\:nty byly eskortowane. P1;1został:e dwa okrę. 
ty zatopf0ne wlozly węgiel. . . · · 

w obaiils u101mvnl11U. 
Lugauo, 28 czerwca. 

(Telegram W. A. T.)~ 

„Corriere della Sera", w posiedzeniach 
tajnych parlamentu dopatruje się niebezpie.. 
czeństwa odżycia giolittynizmu. Kreśląca 
wszystko cenzura pozwolila oświadezyć, iż 
Orlando odniósl ogromny sukces, ponieważ 
poruszył on historyczne wyjaśnienia"i uczcił 
uroczyście patrjotyzm wielkiego męża. Tym 
wielkim mę~em, wedlu.g „Corriere della 
Sera", jest Giolitti. Stało się·· modnem tak 
o interwencjoni-stach, jak również o wszel. 
kich innych mniejszych klikach mówić, ja
k~ o _ty~.Q., którzy pchnęli Wlochy do· nie-
szczęśqia, natomiast . wszyscy ci„ ktp:rzy 
chcieli wojny, muszą stanąć lawą i za pąmo.
cą swej energji okazać, że jeżeli parlamen1 
zapomina o swym obowiązkach, wówczas 
kraj caly winien o nich pamiętać. 

Rocznica morio w Seraiemie. . l 
Paryż, 26 czerwca. I (Telegram w. A. T.}. 

(Telegram W. A. T.). . ! Berlin, 28 czerwca. 
Age.n'eja Havas'a donvsi:. · ] z powod11 tneciej rocznicy mordu w Se-
Spra.wę omówienia operacyj wojskowych rajewie, dzienniki nadmieniają, iż Serbja byfa 

Izba postanowiła .. t-0zpoozą,ć .do·p·· ie-o w p.iątek... ik?Zlem o:fiarn.. !ID' kt. ?~ego użył~ k~a~ieja .pr~e
Rozprawy r01Jpoczęte wstaną p.rawdop-odob.nie ·Clwk-0 rz_ąd{)Wl aust11ack,o_ - węgiers~ie~u, az~ 
oświooiez · Painl . , · P . . . . · by strącić g-0 w. przepasc. Stalo się maczeJ. 

em:mi . , . eve a.. rzypus~c.zaJą,. ~z Zbrndm.ia serajewska najgorzej zemścila się na 
Thomas zlozy krotką relacJę ze sweJ podrozy tyeh, na terenie Móryoh i za których wolą za~ 
d-0 R-0sji. Propozycja odbycia posiedzenia taj- stała uplanowaną. 

ineg-0 nastąpi • d>0ipiero wtedy) gdy Da1biez po 
ez~i uzasadni jego ·pótrzebę.il; · 

Berlin, 28 czerwca. 
„Taglfohe Rundsehau" donosi~ Na fr-0ncie 

· fland:ryjskim przed· p0ludniem, dnia 27-g-0 
czerwca posunięte . z.ostały nieoo naprzód· sta
n-owislka niemieckie na polu<l,'Iliu od linji ko
lejowej Ypres - Rouleurs. Skier-owano silny 
ogień na urządpenia port-0we w Dunkierce. 

Pod-czas silnego ataku na Lens w dniu 26 
czerw~ o godzi.U.ie 8 rain-0, ponieśli anglfoy 
eiętki-e 6traty. _ 

P.od F0<:r,rtaine kontynuowano z zadęfością 
walki. Wszelkie usiłowania anglików. utrzya 
Jlla:D.ia miejsra wyłomu przy p.óm-0cy ścia_gnię
ityeh a:ezerw, nie powiodły się, za wyjątkiem 
ie<laleg-0 kawałka. Angielskie oddziały ;posil
kowe wpadaly szeregami w niem1eeki ogień 
ikarabinów maszyn-owych. W walkaeh na 
:przedpolach wzięto jeńców na poludnfowym
wsch-odzie od Bois - Gre:o.ier i na póluoenym.; 
mohodzie od· Hullueh. · 

Na froncie Aisne 1 w Szampanji zaichod
niej trwał -ogień artyłerii.. Skierowan-0 ogień 
ui~ący .na P'QSU:Wającą się piechotę i kolU!lll
n,ę w-ozów. Zaoib'Serwowan:o liezne wybuchy i 
pożary, międey i!Unemi w Beaumont i Vrigny. 

Walki na występie góry p·o<l Hurtebisse -.-. 
F-M'me, -0 Móryeh donoszono wczoraj dopro-
watfaily. do teg-0, i;ż nieprzyjacielowi pówiodlr0 
się ·poo~tk-0wo. utrzymać· pierwsze odniesione 
sukcesy na występie góry; P"dczas gdy na za„ 
chód.zie <5tamtąd -wy1padiśmy go z naszej pierw„ 
szej iinji w naty·cb::ihiastowym ataku. Riontr;, 
utaroia llM~, sltier-0wane illi:l. samą górę, nie 
odtnlosly powadze:uia. _ . 

W uzu:peŁnie.niu sp•rawozdoo.ia z wieży 
Ejdla, o ostrz-eliwaniu Reims w dniu 25 c.z.erw· 
.ca, naleey nadmienić, iż w:· <llliu 24 wystrzelo· 
n-0 okrągło 180 poeisków, a <lnia 25 .czerwca 
350 pocisków na dokładnie to.zpoznane, strze~ 
łająw baiterje, ustawione· w Reims. ·· 

Lugano~ 28 czerwca. 
· (Telegram W~ A. 'f;). 

Grupa parlamentarna socjalistów refor
mowanych, do ·których należą ministrQwie 
Bisolatti i Bonomi, oraz zarządzający apro~ 
wfaacją, Canepą., · postanowiła. wazomji . gło~ 
'S'OWać . przechvlko. ministerjum, ażeby spo
wodować · odnowie:riie całego mlnisterjum. 
Zupe:tnie to samo postanowili .:republikanie. 
Jak donosi ,,Avanti", wykluczonem jest po~ 
no~vn~ powo!anie ~inisterjum Salandry. 

Budapeszt, 28 czerwca. 

(Telegram W. A. T.). · 

W niosek o prawie, dotyczącem pelno.. 
mocnictw, ze zmianą, że termin jego będzie 
czteromiesięczny, nie zaś, jak tego rząd pra~ 
gn::J: - sześciomiesięczny, uchwalono 141 glo
sami przeciw 127. Ten wynik glosowania, 
ktory dał partji opozycyjnej Tiszy większość 
14 głosów, przyjęty został przez partię rządo,. 
wą ironicznymi okrzykami: ,~To jest wasza 
olorzymia większość, gdzie reszta waszych 
ćzlonków, gdzieźta zapowiadana setka?" Fak
tycznie, pomimo kilkakrotnego napominania 
ze strony prezydjum partji, okolo 100 czlon
kó' _ stronnictwa Tiszy wstrzymało się od gfo„ 
sowania, co uważają za oznakę, że owa set
ka nie pochwala <>pozycyjnego stanowiska Ti
szy. 

PmJ2ktDtunne odwiedsluy. 
Monachjum, 28 czerwca. 

(Telegram W. A. T.). 

- . Ąustrjacka rara cesarska przybędzie pra~ 
wd·opodobnie w dniu 30 czerwca w odwiedzi
ny do bawarskiej pary królewskiej. Wśród 
świty cesarza znajdować się będzie hr. Czer
nin. w odwiedzinach wezmą :również udzial 
sz~:owie gabinetów wojskowegQ i cywilnego 
~zędnicy ~sterjum spraw iagranicznyc~ 
pic::wszy ochmislri dworu, ksiąię Hohenlo
be, obydwaj generałowie adjutanci cesarza 
orru; ochmistrz. dworu eesarzowe.1 hr. Este~ 
hazy. 

Zoburnut1 w Jobanusbnrp. 
Haga., 28 ezer.wca. 

(Telegram w, ~ T.). 

w~ informacji dzienników polud:nfo •. 
w-0 • afry'.li:ańskicll Qkazuje się, że w dniach .~ 
statui.eh J-0hanesbmg byl widownią rozru
e~ów ułfo~nyclt, skierowanych nie tylko prze
ciw pa-e?iimom, ale .również p.:rzecciwlro wrogo 
usp-0sob1on.ym endzoziemc-om szeze«óluie zaś 

. k ' "' p-r4~mw o ,grekom. Tłumem kierował.pewien 
l!aip1tam w uniformie. Zburz.ono 2 kawiarnie; 
or~z w.taTginięfo d-0 pewneg.o hotelu, w sali 
~-to:ego. o~~ywalo się ~la.śnie zebrani~ pacy
nsfow. Inicjator zebrania ·?Xtolal jeszcze w p<r 
rę umknąe. Znis-iez:ono tei johanesburskie biu
ro ~1ię<lzynarod9•we. 

Brak zlmnnitków w Bolndłł. 
Rotterdam, 28 ezerwea. 

(Telegram W. A. T.). 

Bracia króla Konstantyna opuszczaja ! 
Grecję. W niedzielę wieczorem ulicami A: · 
ten przeciągali rezerwiści, wznosząc okrzy
ki: „Niooh żyją Niemcy, hurra Mackoosent~' 

Zttgplnne okręty. 
' !Ałndyn, 28 cze1 wca. 

(Telegram· W. A. T.}. -

A<lm,iralicja· don-0si: 

. W p:orde itutejszym ładują n; okręty ;m 
ilymęcy ton ziemniaków .na wywóz do An-O"lji 
podczas gdy ludność holenderska stale us.ka; 
i~ się na bra~ tego :Pr~uktu. Wskutek teg.-0 
mezadowoleme w nueśe1e doszło do zna.Mn·:r® 
rozmiarów. Tłum w porcie starał się pn:~H.io
<hić p~y la.dorwaniu transportu na okręt. 

Pro!BSt priwnv nlłPDdłBg.łHcl lłlHjł. 
Lugano, 28 czerwca. 

(Telegram W. A. T.). " 
„Secolo" dowiaduję się z Sąl.Qnik, ~e Es

sad Toptani wystąpil do rządów koaliyji z 
protestem przeciwkq prokliunacji włoskiej a 
:niepodleglośoi Albanji. 

Delegacja będize się składać z a..eiu won~ 
kow, których wybór musi uzyskać· sankcję . 
wszeciftosyjskiego kongxeśu Rad. robQtników 
i żohrlerzy. 

W ciągu ostatniego tygodnia zato1Jfonyeh 
zwta'la 21 ob:ictów liczących więcej i ~7 ~krę-. 
tów liez.ącycll mniej, niż 1,!600 fon oojemn.-0-
ści. 

Berlin, 28 czerwca. 
(Telegram W. A.· T.)~ 

Urzędowo donoszą: świeże zdobycze io~ 
dzi podwodnych w kauale Angielskim zato
ce Biskajskiej i na morzu P6łnocnem: '5 pa
rowców i .4 żaglowce o 'pojemności ogólem 
21700' ton.. Pomi~dzy zatopio:uemi Qlu'~tami 



Rotterda,.:m, 28 czerw~. 
(Telegram Wi A.T.). . . . 

· „New .Yorir Sun" donosi z Waszyngto
ńił!: l\fimsterjum. spraw· zagranie.znych liczy 
się·~ możliwością. po-wikłań pomiędzy Ameq 
t"yką. a e.uro11eiskiemi pa.n~ami neutra:lne
mi z powodu·ograniczeń, do{ycza~ych wyw-o-. 
~u.środków żywnościowych z Amecylki. Mi
mo to Ameryka musi przedewszystkiem my
i1ec. o zaspokojeniu '8Wofoh .własnych po
t:rzeb,·oraz potrzeb 'swychsprzymierrzeńców. 

Ił ohrołlle Hollm1u11. 
_ Bem, 28 ~ea. 

(Telegram W. A. T.). 

y: Na wczorajszem .posledzeniu ,przedp'Olu
:iliiio:wem Rady narodowej Tef~rent komisji, 
jSecretan, z Lozanny, -0świadezy!, że trzeba ·być 
mepo~ytalnyrn, żeby nazywać Hoffmanna a
,gentem niemieeildm. Secretan p-owioo'Liał: W 
ka?Jdym razie .z.daje się ibyić nied'O·stateeznfo 
~eszcze wyjaśnionem, ezy HofłtnanJl, nie mial 
~ównież !!'Ul, widoku ewentualnośd pokoju -0d
.iryhnajo .. Jeżeli nawet d-0ipuścil się on nfopo
.jętego błędu :p>0Hlycmego, fo jednakże musimy 
ip:reyjąć za fakt illiezbi;ty, że zamiary jeg-0 wo1 
11e !były -0d: wszelkich '!)O'bUd·ek ikarygodny_'Ch. 

S1aD
1 

ok1ęiłllil w Hh~ZPBDU. 
1

\ . • Lipsk, 28 ·crerwea. 
. · .· „Leipzigor N. Ńae. hrl.chten" don()szą: Ja.li: 

.komunikuje ageneja Reutera z Madrytu, Rada 
mimsm»w postan>Otwiła. zawiesić gwarancje 
~eyjne. 

I 
Komuniknt mreikl. . 

Konstantynopol, 27 czerwca. 

(Telegram r · ·i.rn Wolffa). . ._„,_; 
Glówna kwak .. ;3i 26 czerwca: 
Na froncie Dia.. 0aparto za pomocą ognia sa

.mochody angielskie, które usil:owaly zbliżyć się na 
lewem skrzydle do stanowisk naszych. 

W . perskim . odcinku · pogranicznym starcia z 
oddziałami rosyjskimi wypadły na naszą korzyść. 

Na froncie kaukaskim na skrzydle lewem chwi~ 
lam.i toczy1:y się starcia piechoty. 

Komunłk~t heluliskł. 
LeHa.v:re, 27 czerwca. 

(Telegram Biura ·Wolffa). 

Główna kwatera donosi 26 czerwca: 
'Ogień nieprzyjacielski, skierowany na nasze li

nje łącznikowe,. oraz walki artylerji byly szcze~ól
nie ożywione w okolicy Ramseapelle, Dixmuiuen, 
Besinghe i Pypsgasle. 

Dość ożywiona walka na bomby toczyła się w 
kierunku Y sery. . 

Komnniknt frBDcuskl. 
Paryż, 27 czerwca. 

(Telegram Biura Wolffa)~ 

Dość silne obustronne' ostrzeliwanie przez ax· 
tylerję w okolicy Wardaru i okolo h1ku Cerny, 
gdzie/silny bułgarski oddzial wywiadowczy, który 
usilowal: wtargnąć do naszych rowów, rozproszony 
zostal za pomocą ognia karabinowego i granatów 
r~yeh. · 

Wojska angielskie wykonały na wschodiie od 
jeziora Do4'a.n pomyślnego natarcia, które dalo im 
Ył :wyniku· tuzin jeńców bulgarskich. ' 

· $przymierzeni lotnicy obrzucili skutecznie 
bombami obozy nieprzyjacielskie. 

D1monstracie w BudaPBSZEle. 
Budapesżt, 29 ązerwca. 

(Telegram W. A. T.). 

Wczoraj wieczorem zorganizowani robot
nicy socjalistyczni urządzili w podwórzu ra· 
tusza wiec, przyczem domagali się . powszech
n.ego, równego i tajnego prawa wyborczego. 
Następnie demonstranci udali się przed lokal 
partji. robotniczej. Tłum, liczący około 25.000 
ludzi, pociągną! następnie na ulicę Rynkową, 
Drobnieisze grupy, przeciągały aż do późnej 
!llo'Cy ;po uli'cacll, do-póki ieh nie rozpędziła p.cr 
!lieja. 

St I. Kfonowski. 

PIERWSZY ZDETBONIZUWANY GAR 
I pobyt }EUD, 

ino wł~źnła stanu w · Wnrszawie. 

(Dokończenie). 

Tu, przy tych slowiech, sam car, nachy
liwszy głowę d-0 · Ki;pla I M. nisko, dotknął się 
ziemię .ręką prawą y. pocałował ią sobie. Het

iman zasię, brat .carów, ~olem swym d<0 sa· 
· .. mey ziemie ·raz uderzył, a brat trzeci, młodszy, 
łtzykroć czołem bil y płakał.· 

·.·.• ·Oddawał ie zat.ym · p~. hetman Królowi I •. 
:s~. hle iiiko za więźnie, ale iako za wzór szczę· 

' ;'. seia <>dm..ięne.go, pxzy kłady. niektóre. przypom-
·;;~wszy,. które . by . naywiększego monatchy 
' ·~~li~ bJ-4 nĄe p0kazuią1 az po skoneze-1 

, . "ph ~Wt;)i!lk'rzeczy na świącie. · 

Warszawa. 
Z miasta. 

Kalendarzyk. 
Roeznioo. Dnia 29 · czerwca 1812 r.: ..J- Cesarz 

Napoleon wjechał tryumfalnie· do Wilna. 
1818 r. Urodzil się car Aleksander II. 
1863 r. l'rfargrabia .Wielopolski ·opuścil War-

s-1.awę i Polskę na zawsze. . 
lmie11iny. D z i ś ś. ś. Piotra i PawfĄ Ap. 
. Jutr o Wsp. ś. Pawła, Luc. 

Rozprawy budżet owe w Hadzio Miejskiej. 

wlaściw.e. Na-foty :i:tt:a·rać się ibr~ki na•pra'Wlać, 
v;skazując je i wskazując na środ]ri zaradcze. 
Zmiany ria l.epsze na.siąpią d-opiet.o · p.o. z.mia-. 
nie .sfos1lnków państwowych. 

Z kolei zabieral głos radny Derensol1 w 
sprawie stosunku ludności do zarządu .miasta 
w związku z· warunkami samorzątlu w . obec
nej dobie wojennej i z wzrastają'Cą ż dnia na 
dzień niemoca iinansowa .miasta. R. Berenson 
daje retrospektywny rzut oka na dość gorliwą 
i zapobiegliwą·dzialalńość Rady miejskiej,nie
rów11omierną jednak z osiągniętymi wynika~ 
mi, poczem, biorąc asumpt do poruszonej . in
cydentalnie już przez r Priluckiego sprawy 
niewpuszczania żydów· do parku Lazierikow
skiego, przechodzi do charakterystyki stosun
ku· Zarządu niiasta .do ludności żydowskiej na 
tle stosunków polsko-żydowskich . w Polsce. 
Wreszcie r.· Berenson kladzie nacisk na brak 
solidarności społecznej wobec '{IOtrzeb klasy 
miejskiej z powodu nie posiadania przez. nią 

Posiedzenie pierwsze. sily egzekutywnej. · · 
Po r. Bere1isonie mówil b. ciekawie rad-

(dalszy ciąg). ny Ciszewski o sytuacji spoleczn,ej i o iinan-
P.rzocho<lząe do -omówienia wew:nętrznycll sowej gospodarce miejskiej: "płyną .one pod 

S:tosunków drganów samorządu miej'skiego, ż'agiem reakcji społecznej". 
rad. Ły·paicewicz stwiierdza, iż w .sprawie sana- R. Ciszewski wspominał również o kon
cji stosun'k:ów zrobi(}no dużo. Jednak nepo- knrencyjnej walce między mieszczaństwem 
tyzm nie zootaI wyiplenioo.ym. „Wy<lział szkol- chrześcijańskiem i żydowskiem, o wybujalo
ny. - mÓ!wi rad. Łypacewiez . - prowad'Zony ściaeh spekulacji, popieranej przez burżuazję, 
jest najniedolężroej w świecie". Wywody swo- i o innych przejawach życia społecznego doby 
je k-0ńiczy rad. ŁYJI)aoowiez uwagą, iż. p·rzed obecnej, oraz gospodarki miejskfoj, które, ra
m.agistxatem i Radą miejską łeży kilka lat zem wzięte wplyv:mją nader ujemni1'l na wa-
1clę-1Jkiej p.ra:cy, drogi ciernistej i pe'lnej odpo- runki bytu szerokich mas ludo·wych irobotni
wiedzi.alności wobec współobywateli i. ro.d'Zi.rt- czych, zmuszając liczne ich rzesze do szukania 
nego miasta. zarobków . poza krajem. , . 
. Radny ks. ~kopo·w•ski, ;polemizując z rad. Po przemówieniu r. Ciszewskiego w ob-
Ły1pacewfozem, uaHuje odepl"le6 meslus:zme radach nastąpila przerwa, która trwała od go-
jego :udaniem, . .za:rzuty, skierowane .pod adre~ dziny 7 do 8 wiecz. 
sem nJekltóry;<ili. przedistawiciBli magistratu, a , Po przerwie sala i galerie zapełniły się 
zwlaszcza wydzmlu. szkolnego. nieco liczniej. 

Radny Prylueki wyglasza długie przeml)..; Pierwszy przemawiał r. Barlicki o nastro-
"'ienie na temat sto.suilku mganów samorządu jach, panujących wśród ludu miejskiego i 
miejS'kiego i magistratu do ludności :miejskiej. wiejskiego i nawolywal społeczeństwo do jak
Oma wia przedewszyst'kiem stano:wi·s:ko żydow- najszerszej demokratyzacji. Przemówienie to 
sldej grupy lud<>wej. · „Nie jeisteś·my _ mówi I było przerywane oklaskami. 
md. Prytooki - dopuszczeni do koowe.n~u se- I . Burmistrz Drzewiecki zaznacza, że magi
njorów, gdyż uważam Jesteśmy za uiepra:wo- l strat na poczynione mu zarzuty może zasad
myiślnych politycznie wzcględem. społeczeństwa ·1 niczo odpowiadać .po ·uprzedniem naradzen~u 
polskie-go. Jesteśmy _ mówi! dalej _ i0by- I się. Wobec tego Rada nie powinna uskarżać 
watelami, 1p'()JJ:Osimy -ciężary i żądamy równych l s_ię, że odpowiedzi natychmiast nie otrzymuje, 
praw. Nie jesteśmy nieprzy'jaciólmi rrarbdu I atoli p. Drzewiecki protestuje przeciwko te
polskie·go, żądamy jedynie równouprawn1.e'liia mu, jakoby magistrat nie wspóldzialal z Radą 
dla siebie. Mówca krytykuje następnie postę- I miejską. Zdaniem p. Drzewieckiego· przy roz
p·owanie or.ganów miejskich wz.ględem żydów .l ważania spraw Rady co do gospodarki miej
i rozwodzi się dłużej nad' sprawą wpuszciZania j: skiej, Radą powinna kierować zimna rozwa-
żydów w ubraiJliach narodowych (chaiafac.h) ga, a nie sentyment 
do parku Lazienkowskie.go. Uchwalę Rady z ' Z kolei przemawiał r. Sieroszewski, pod-
dnia 2 mar.ca r. b. u;ważaliśmy - mówi rnd. l kreślc.jąc znaczenie organizacji wogóle, wska
Prylucki - ia początek nowej ery w s.fosun-

1
j zy'.val rolę, jaką w życiu gospodarczem może 

kach ;polsko - żydowskich; magistrat li.chwały odegrać projektowany związek miast. Przed
tej nie wykonał, gdyż oprócz napisu nowego, siębibrstwa miejskie należy rozszerzyć, pomy
dopuszcza:jącegio ·żydów do parku, ;"ridr.;,.._.;8 s,ta- śleć o racjonalnem zabudowaniu się miast, o 
ry napis z .ezaJSów ib1ur-o:kraf}"C'Lllye.1L . .,.' ,,~ aia- . szeregu · pJezbędnych inwestycyj, o tanich 
j.ący żytlom wej-ścia do p-arku. Prze.· , ,'.~·r-.~ dó mieszkaniach· dla t;pbotników i· i. d. Trzeba 
sclt~rakil:eryrowania ł"o<l.zaju pomoey, thi2.iela- już obecnie myśleć d przyszłych potrzebach 
nej ubogi.ej lud'Il:oeci żydowskiej, il'a<l. Pryluc- gospodarczych i przygotować się do pracy nad 
ki :nadmienia, że doiycili1czas znac:z.nych fundu· mi:J.nicypalizacją gospodarstwa miejskiego. 
sz6w dostarczała Ameryka, obecnie zaś too:du:.. Następnie z~bral głos radny dr. GÓldflam 
sze z teg-0 źroola nie będą naplywafy. · i ubolewał nad opłatami, jakie ludność ży~ 

Punktuąlnie o godz. 2-ej przewodnkzą:cy dowska ponosi za leczenie chorych, oraz rzu-
;posied'Zenie zamlmąl.. cil szereg· uwag ze stanowiska zrzeszenia· rad

nych· żydowskich w sprawie · sto.sunków pol-
Pooiedizenie drugie. sko-żydpwskich. · 

P.osiedzenie rozpoozęlo się 0 godi. 5-ej m; Po przemówieniu dra Goldfiama prze-
io po 1pol., w obecniości zaledwie dwudziestu wodniczący posiedzenie zamknął, wyznaczając 
kilku radnych. Ogólem Usta -obecrrości radnyicili termin następnego na. wtorek, dnia 3 lipca, o 
-0kolo .godziny 6-ej p'O pel. W)ikazywala z.ale- godz .. 10 rano. 
dwie czterdzi.e1ści kilka nazwisk. Na galerjaoh 
było t.aledwie ikilkadziesią:t ooób. Za stolem 
prezy:dja1nym: wtceprezes dr. Józef Zawadzki, 
jako przewodniiczący, oraz radni: inż. Ro·go~ 
wicz i B. Eiger, jako sekretarze. · 

Pierwszy· na mówn•icy Z'Ilalazl się radny 
Pryluicki~ który dlug-0 i obszernie T-O'ZWodzH 
się w dalszym ciągu Jl.a temat sprawy żydow
skiej w P<Jlsce. P.rzemówien:ie · to nosil<0 cha
ra:k~er .. exp-ose. grupy, dn której mówca należy. 

Następnie jprzemawial radny W;rsocki, rza- . 
znaczając na .wstępie, że <lo róvmowagi budże
tu niezbędna jestró111"ll·owaga iprzemyslu i łla!ll
dlu, o cz.em jednak w d01bie obecnej u nas ,nie
ma mowy. Żyjemy w warunkach nienormal
nych. Wy.s1ęp6wan:ie :z. zaTZutami ·przechyko o
robonn, sfoją-0ym na -czele u steru gospioda'l'lki 
miejskiej, jestt zdaniem :ra<L Wjr:soeki·e.g-O, nie-

•• 
. Prosi! potym y przyczyniał się za nimi o 

laskę y miłosierdzie, o co też y sam car i bra
. cią swoią, toties. quotiesia) dptykaiąc się ręką 
ziemię y czolem biiąc, wielkim poniżeniem 

milcząc, prosili. 
By la· to audiencia wielka, było to specta

culum19) dżiwne y commiserabile20); przypu
szczeni iednak do całowania ręki Iego Kró
lewskiey M. y całowali. A po całowaniu p. 
podkanclerzy ~o:ronny21) llńieniem Iego Kró
levrnkiey M. dziękował p. hetmanowi, dzięko
wali też p. p. posłowie przez marszałka swego 
nie tylko p. hetmanowi, ·ale też y wszystkim' 
ichmościóm, którzy na tey woynie moskiew
skiey z Króle!ll. I. M. gardl swych, maiętności, 
trudów wielkich y prace podeymować nie ża
lo\, .. '.i. 

· Odprowadzono potym cara y z bracią ie
go z iamku precz, a potymu) na zamek Go
styński. kilka mil od Warszawy na więzienie 
zaprowadzeni, y tam w kilka lat pomal'li 2;i). 

16) o tyle„ o ile; 19) widowisko; l!O) wzbu.dza~ 

ją ce .·współczucie;~ .:1) Szczęsny Kryski, 

Szkodnicy. 
Nigdy i nigdzie nie brakło ludzi złych i lekko

myślnych, lecz nigdy nie bylo tylu s z k o d 1 i
''' Y c h, co obecnie. Przewrót dziejowy, zamęt we 
wszystkich · · niemal dziedzinach życia kapitalnie 
sprzyja mnożeniu się tego typu. Rekrutuje się on 
z przedstawicieli wszystkich· sfer spóleczeństwa, a 
posiada nieprzebrany kapital. odwagi cywilnej (czy
taj czelności) do szkalowania wszystkiego i wszysf.Ł 
kich z zasady. 

Szkodnik taki nie liczy slę z niczem, nie 
szczędzi nikogo. .A „praca" szkodńika jest tero 
intensywniejszą, im· bardziElj wchodzi w g:rę. jego 
interes własny, bądź też pognębiona ambicyjka, bo 
i tę posiada on i to rozwiniętą w znacznym stopniu. 

Ciała cara samego y brata iego Dimitra 
z Gostynia król Zygm1int kazał do Warszawy 
przywieźć y tam, zmurowawszy kaplicę na 
przedmieściu Kralrn-wskim, przeciw kościolo
wi ś. Krzyża 23), uczciwie pochować dal''. 

* * * 

Dzieje nie powtarzają się. 

A jednak, dzivmem zrządzeniem przezna
czeń, dzisiaj i zgórą lat trzysta temu, na zara
niu powołania na tron po Szuyskim dynastji 
Romanowych, dzieje i losy. Rosji jednaką to
czą się koleją. 

Boi wówczas, jak współcześnie, nieudol
ność, chwiejność, ze.ślepienie, „kumanie się z 
silą nieczystą", zgraja nikczemnych zauszni~ 
k6'iv, nieszczęśliwa wojna~ zniszczenie kraju, 
gtGd i niepewność co niesie jutro - sp.rowa
dziiy nieoczekiwany wybuch słusznego obu
rzenia i gniewu zawiedziouego i na· jatki pę-
dzonego ludu. · . · 

Karjerę swą zaezą't szkodnik z „amatorstwa", 
od kolportowania wiadomości wojennych~ „pewne„ 
go źródla" {czytaj z magla). Na co to wówci;as nie 
zdobywa.la się jego fantazja, jakich bo kombinacyj 
stmtegićznych nie dopuszczał się jego mózg. „Pra
womyślny„ obywatel przedwojenny, z chvlilą -..vy
buchu wojny ockną! się-z drzemki i jąl się inten
sywnej pracy, niestety, na niekorz.yśp w!asnego kra
ju; Po krótkim czasie biuletyny z magla, przezeń 
vrymy~lane, nie zadawalal:y .go, przeniósl je na lu· 
dzi i instytucje. . 

Tak zrodził się popularny typ dzisiejszego szko· 
dnika, który gorszym jest od· spekulanta żywno
ściowego, gdyż wprowadza zamęt w dziedzinie 
myśli i duch~. 

A społeczeństwo? 
Zajęte troską o żolądeli, ·zip"óniińa ·o · muzgcr, 

rade z lada plotki, byle nowej, byłe fantaslycznlej
szej. Możnaby powiedzieć śmialo, iż razem z tulecz
lrnmi :Łapińskiego... epoka krytycyzmu min<;;la bez
powrotnie. Doszliśmy już do tego, że gdyby wierzyć 
wszystkim absurdom i nonsensom, musieliuy,;my 
przyjść do przekonania, że niema w Polsce lmlzi 
uczciwych, niema bezinteresownych, niema idcow~ 
ców, słowem zbiegowisko sprzedawczyków i zdi'ilj~ 

ców ..• 

Dziś, kiedy nad krajem naszym różowi się ju
trzenka świtów, kiedy dochodzą tętenty śnieżno
grzywych rumaków wolności _. dziś wlaśnfo po
trzeba nam zdrowego, :rozważnego spojrzenia ua 
ludzi irzeczy. Nie wolno nam popelniać lekkomyśl~ 
ności, nie wolno nam ferować wyrokó">v, nic 
wolno dawać posluchu ludziom złym, a nieodpowie· 
dzialnym, lecz trzeba dążyć do zbudzenia sumie-' 
nia i rozwagi, bez której wszelkie szlachetne u.si
łowania - pójdą na marne. 

f-1.i 

Kronika warszawska, 
W sprawie zaradzenia brak-0wi chleba. 

Wniosek radnego Ciszewskiego w spra
wie zaradz~nia brakowi chleba byl tematem 
bardzo ożywionych rozpraw na odbytem 
wczoraj późnym wieczorem posiedzeniu na:d
zwyczainem Hady miejskiej, pod przewodnic
twem wice-prezsa A. Śliwińskiego. Przema
wialo 11-tu radnych, oraz dwukrotnie ławnik 
życld, jako kierownik wydziału zaprowim1fo~ 
wanfa miasta. Ostatecznie uchwalono wylonic 
komisję z siedmiu radnych, która .ma zbadać 

·przyczyny braku chleba w mieście i obmyśleć 
sposoby zaradzenia tej sprawie. 

Do komisji wybrani zostali radni: Sikor
ski, Truskier, Bernatowicz, Pawłowski, Za
wadzki, Ilski i Lustański. Obszerniejsze spra· 
wożdanie zamieścimy w numerze jutrzejszym. 

Uchwalono również prawie jednoglośnie 
na wniosek radnego Priluckiego powierzenie 
tejże komisji przeprowadzenie rewizji wydzia~ 
lu piekarnianego. 

Zja2id hygienistów. 
Dzisiejszy zjazd hygienistów rozp-ocznie 

się na!b-oż-eństwem w kościele Karmelitów (ig. 
9 ran.o)~ następnie uczestnicy miiędzy godz. 10 
a 12 zwiedzać będą rynek staromiejski, wysta
wę kościus1.Jmwską i zamek. 

Uroczyste otwarcie zjazdu nastąpi w wiel· 
kiej sałi Tow. hy:gierui.1eznego warszawskiego 
:przy ul. Karowej 31, <> godz. 2 po pot, a nie
zwfocznie potem plenarne posiedzenie. 

Zaim.auguruje zjazd przemówienie prezesa . 
Tow. hytgieniczneg-0 d-ra Polaka, następnie 
wyglosd mowę .preze:s komitetu <>rgan.izaeyjne
go. Pn wyb.orze prezy'Cljum zjazdu ,przemawiać 
będą przedstawiciele iin~tytucyj i towarzystw„ 
-Oraz zostaną od-czytane listy i telegramy. 

Następnie poswzególni referenci odczyta~ 
ią swoje prace. 

Ceny maksymalne węgla. 

Gazeta Urzędowa nr. 122 z dnia 21 r.zerw
ca b. r. zawiera następujące rozporządzenie 
policyjne: 

„Na mocy rozporządzenia z dnia 21 mar
ca 1915 r. w związku z rozporządzeniem z d. 8 
września 19:1.5 roku, zmieniając rozporządze
nia z d. 3 listopada 1915 r., 8 września 1916 r„ 
i 28 lutego 1917 r., wydaję w porozumieniu z 
Urzędem gubernjaJnym dla obwodu miasta 
W ars:z.awy następujące rozporz~dzenie poli
cyjne: 

I w obu wypadkach zawiodła złudna na~ 
dzieja Iia bierność i ślepe, duszy ludów wscho
dnich wlaściwe, poddanie się losowi, niepodej
rzewaną, zda się, u rabów myśl o zrzuceniu 
zgola zbędnej opieki, co „nie żali się zagubie" 
ludu swego, w. chęci jego „pomyślenia samym 
o sobie" ... 

. Targnęla. się jednak mocarna dloti ludu 
na zdjęcie kołpaka Monomacha z głowy nie
dostojnego swego pomazańca. •• 

?,Sławne~ pamięci urodzony nieboszczyk 
W. as1l. Szuyski, który °?Ył (iako o tym słychać) 

. w1elk1m carem moskiewskim„. tu na zamku 
Gostyńskim dnia, to iest w sobotę po św. Ma
teuszu, ~postole i ewangeliście, 'W pokoju 
swym w izdebce murowanej nad brama mu
rowaną, Panu Bogu ducha swego oddal.~ żyl 
okolo roku swego 70 lat" - zaciyktowal . do 
akt grodzkich gostyńskich w r. 1612 imć pan 
Jerzy Garwaski, starosta natenezas gostyński. 

Gdzie, kto i jak zapisze w przyszłości? 
W schód zwykł darzyć świat zawr.otnemi ni~ 
spodziankami~ zaś dzieje ..• nie powtarzają się. 

Stanisław T. Klonowski. i11) w grudniu rnio r. · 
:.i::) oprócz najmłodszego Iwana, który nąstępni-0 

uzyskał wolność i wrócil do Moskw)', gdzie, syt za~ 
· sże.zytów i dostatków, zmarł w ·późnej starości. 

23) . kaplica fa, tak zwana - „moskiewska", r 
s.tala _mniej więcej „ w tym miejscu, ~e obecnie 

l pomnik M. Kopernika.. · ·· .. ' 

I. 
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Ustanawia się następujące ceny tnakay

roalne za 1 pud: a) węgla do użytku domowe
go (gruby, kostka, orzech r i orzech II kopalń 
pGrodziec" ·i „Czeladź") - 1 mk. 10 fen.- ze 
wadu, 1.15 mk. z dostawą do domu; 

b) węgla niesortowanego: 0.95 mk. z do
rtawą do domu przy sprzedaiy wagonami, 
D.95 mk. ze składu w handlu delalicznym, 1,00 

.;rok. z dostawą do. domu w handlu detalicznym. 
e) Poręba (węgiel brunatny (drobny nie~ 

: sortowany: O, 75 mk. ze składu, 0.80 mk„ z do~ 
. stawą do domu w handlu detalicznym. 
Niniejsze rozporządzenie wchodzi w życie na
tychmiast 

Warszaw~ dnia 30 maja 1917 r •. 
Prezydent policji. 

Bella zjazdu ogro~ików. 
W dwutygodniku „Ogrodnik", wyc:hod.zą· 

eym w Warszawie pod .redakcją F.r. Sza!Di.ora, 
w numerach oo 5-11, zamieszczono szczegó
l'Owe sprawozdanie z „Pierwszego ogólnego 
'@jawu ngr.odników i wlaścideli o.grodów w 
Królestwie Polskiem". Sprawozdanie t-0 jest <1 

:tyle ·ciekawe, liż ·powinno by-ć odbite w <Jsobnej 
br-0s~un.e, którą w licmyeh egz.emplarza-eh 
należaloby J:'!)zpiow.szechnić. po -ealym kraju, ~ 
zwłaszcza po wsiach. ieroszurkę ita'.ką powinni 
przeC?Jytać niety'lko wieśniacy, lecz księża. (pll"O
il:>oszczowie, nauczy'Ciele ludowi, ~emianie i o
grodnicy wiejscy. Wszystkie referaty, zamie
szezone w 7-miu numera.oo „Ogr00m.ika"9 ezy
:ta się bez z.nużenia, za ico należy !Się ,11Zlla.lllie 
:redakcji, i tym oz1'onk'O"m T'Owanystwa ogrod· 
niczego, którzy ten pierwszy ogólnJI.: zjaztl °"' 
grodników po~kieh 7.ap.rojektowali. 

Zjazd Sfowarzyszeft kredyrowyOO:. 

Na odezwę komisji w.spó-ldzielewj z d. 19 
ib. m. du prezydjum policji, o e~ już pisa
liśmy, komisja otr:z.ymala d; 25 b. m. doniesie
nie o zgodzie na .przeniesiooi.e terminu zjazdu 
,ogólnokxajowego w Wa.rszaWie pned-stawicie
'Ji stowatzysi.eń '.kre<lytowy•ch wspóldZ!ielczych 
z d. 25 ·i 26 b. m. .n.a d. 21 i 22 .~ździeroika 
,'"&. b. 

~ 'Brukseli do Wa.rszawy. 
: r P.rzybyi do Warszawy szcl administracji 
·przy genera1- gubexnato:rze brukselskian1 P· 
Sandt, w towarzy-stwie landraita Woyny, ~ 
:nego rady regencyjneg-Q Bycka i lan:dirata 
łmngtelna. Celem' pxzyjazdu ....,. jak pisze ,,D. 
•W. Zig." - jest zbadanie ruchu w administra
eji eentralrn.ej, oraz biegu spr a w na o bS'Zal'Ze 
generał- gubernatorstwa warszawskieg-0. Go.. 
ści .przyj!fl ·P· generał - gubernator w B.elwede
x:ze, p-.oczem wy.ruszyli oni w p-0dróż ipO tery„ 
torjum okupowanem i dotarli aż do Bfalego
sl!:oku. Powrót jest ~powie<lzi.an.y na czwartek 
iwie.ew.rem. 

" " Wczoraj w siedzibie Tow. odbył się wieczór 
Kosciuszkowski. P. Gustaw Zahrt wyglosil odczyt 
o Tadeuszu Kościuszce. Prelegent, opisaws:z.y mlo
~ość bohatera, pobyt jego w Ameryce, najdlużej za-
1,l:zymal się na walkach pod wodzą Kościuszki o n&
szą niepodleglość. Panna Binekówna odśpiewala 
p,ieśni ludowe, a p. Szpadkowski. deklamo.wat 

W sprawie deeynsek-0ji. 

' - Naczelnik M. M. polecił p. komisariom, a
leby miejscowy przodownik dzielnieoWY, ied
noeześnie z zawiadomieniem rządcy domu, o 
mającej nastąpić dezynfekcji mieszkań, 1fprze
dzal mieszkańców domu, ie osoby zakwalifi
kowane do odbycia przyrqusowej kąpieli, w 
razie uchylenia się od tego środka, mającego 

-jedynie na celu dobro i zdrowotność ludnoś~i, 
będą natychmiast karane w drodze admini
stracyjnej grzywn~ do 100 mk., lub areszte:n 

· ' do 20-tu dni. · 

Kolo riezntlrów. 
Wczoraj odbylo się nadzwyczajne ogó1ne _ze

Dninie Kola rzeźników przy chrześcijańskim Związ
ku rzemieślników polskich w sprawie zrumego in
cydentu, skutkiem. którego zostało zdegradowanych 
lub otrzymało dymisję :paru urzędników zarządu 
miejskiego, a nadto zlożono z urzędu starszego i 
poqstarszego cechu p. Gettera i Jankielewicza .. Ze
branie zagail i przewodniczy! mu p .• Szymański. W 
zebralliu wzięli udział radni pp. Hurkiewicz,. dr. 
Ilski; Święcicki, Lipczyński, lawnik Zieliński i rad
ca prawny Związku adw: Chabiels~i, ?raz lekfil:z 
.weterynarji Pleszyński. Jeden z mowcow zarzuc1} 
obecnemu na sali gościowi czyn nieetyczny. Wtedy 
obecni radni opuścili salę i powrócili wtedy, gay 
odwołane zostały niesłuszne zarzuty. 

Przemawiali pp. radni: dr. Ilski, Hurkie"'.icz, 
Lipczyński, ławnik Zieliński; adw. Chabielsk1, i 
rzeźników pp.: Getter, Maciejewski, Szymański, 
Mórski i inni. 

Na wniosek adw. Chabielskiego sprawę star
szego i podstarszego cechu postanowion? oddać są
dowi honorowemu przy Związku, na co mteresowa
ni się zgodzili. Sąd ten zbierze się w ·jak najkrót
szym czasie, gdyż wybory na starszego i podstar
szego cechu rzeźników 'magistrat wyznaczył na d. U 
lipca r. b. 

ll:iapwe dusze, czyli tlolmment ·urzędu piekar-
-- ski ego. 

Jeżeli, „Martwe dusze" Gogola są do pewnego 
stopnia przeżytkiem, to piękna ich tragedja..._żyje w 
działalności urzędu piekarnianego. Oto mamy przed 
sobą dokument następujqcej treści: 

„Specyfikacja 20/V. 
Sklep łf'objasza Bultowa - Nowolipki 18-100 

funtów chleba dziennie. (Pieczątka). Urząd piekar-
niany. 

(podpis) Helbieh. 
Pikanterja tego dokumentu_ uwypukla się przy. 

iestawieniu go z poniższym: 

zawiadom ie n ie. 
Nintcjszem zaświadczam, iż Butlow Tobia:;z w 

dónm nr. 18/2380/1 przy ul. No1-volipki niema skle-
pu Lnie miat 

W atsza wa, dn. 29/V · 1917. 
R:wde:i -<loniu 18, Z388 Cr0dpis) Ch. Ku~ig. 

·v jalii sr:osub moi.e otr.:;ymywać chleb sklep; 

· który nie istnieje', jest. tajemnicą. un:ędu pieka.nlia
Mgo. 

A może w sprzedaży chleba nieistniejącym osow 
bom należy szukać objaśnienia braku chleba w mie
ście? 

,,Martwych dusz" w t;,:m rodzaju może się ~a-
leźć i więcej. · · 
Kronika. 

Przywóz chleba z Pr~gt 
Sekcja sprzedaży magistratu rr;~ st. W ~:r

szawy udzielila pozwoleni.a p. łii~. F rydryc.hle
wiczowi właścicielowi piekarni na Pradze, 
przy ul.' Ząbkowskiej nr. 52, na przywóz 1i200 
funtów chleba z Pragi do Warszawy raz 
dziennie. 

Teatt Pn1sl0. Dziś 0$fatni ~ s7ttr~:a ~ 
l nowa ~zieci \Vaniuszyna'', i~tro bene~we, 

tegnalne przedstawienie artystow _Z~zeszema. O 
dzinie 8-ej wiecz. odegrruiy zwtmlie dramat S 
wackiego „K{)iądz · Marek''„ · · , 

. Teatr ~a:Iy. Dziś i juJro tryptyk Perzyóskiegf.1 
Idealiści" {g. 8). - . 

" w Bagateli premjera op•m:~tek: ,.,Rozwód Pier
rota", „Willa do "wynajęcia" i balet \g. 8.15). 

k'' . lJd S1uioa . w milicji mieisJdej. „Pase T na za.pa! · Teatr na Pradze, . Dzl:i i jutro „Noc święto

jańska (g. 7.30). 
P:rasa zargonowa infornmie1 że w ostatz dniem 1 lipca :r. b. w komisarjatach M. nich dniach zaczęto w Wars-zaw_ie uprawi~ć 

· M. zostaje wprowadzony podzial służby poste- spekulację za;paikami, aczkolwiek pro_dukcJa 
runkowych na trzy zmiany ośmiogodzinne. w tego artylnilu jest' obecni~<> wiele _większa, 
ciągu doby: nocną, dzienną i wieczorną. Zmia- niż przed wojną. w przeciągu ostatmch 2 ~
na nocna pełnić b~dzie służbę od godziny 12 godni, ceny . zapałek podskoczyły trzykrotnie, 
w nocy do godz. 8 rano; zmiana dzienna od 8 a obecnie żądają w detalicznej sprzedaży, z~~ 
:rano do 4 po po!., i zniiana wieczorna od godz. miast 8 fenigów, 12 do 13 za pudelko. P.om1-
4 po pol. do 12 w nocy. m-o tej dr-0ey11ny

1 
w wielu pudelkach jest dużo 

Z sądów" 
W ogo;nkn. 

Panna Kazimiera N„ ~dzająca gosp?d~r-. 
stwem w domu redaktora 1-;o.nego z tygodnikow 
warszawskich, stanęła wczm·aJ przed sądem;: oskar· 

W celu osiągnięcia równomiernego po- ,~zapalek" bez siarki lub z odpadającą. pr~ 
działu pracy będą dokonywane w -Okresach zapalaniu. Przyczyną tego ma być psucie się 
siedmiodniowych następujące przeg.ropowa-. zapałek u spekulantów, którzy je p-rzechowy
nia zmian: w piernszym dniu okresu sied~ . wałi w piwnfoacJ:J: i miejscach wilgotn}eh. 
miodniowego mi.iana dzienna po 8-o . godzin·. 

żona o obrazę czynną. . •. 
Rzeez dziala się w ogonku, przed Jatką 1'7<ezm-

ka Jasińskiego. . . • ._ń1 • 
Widz.ac źe mięso wydawane Jest nie w li.v;ei, 

panna N. z:i.oponowala w sposub Z;t:eszi'.l. spoko.l,łl:f· 
w odpowiedzi na to stojący w pobh~u OJciec rt.e_ml„ 
ka Wladyslaw Jasiński, odezwał s~~: ,;S~ać cicho 
i ~zekać" · uwagi możesz panna rob1c swo1emu ko
cruinkowi; a ni~ rzeźnikowi". nym odpoczynku wchodzi na slużbę noeną; 

zmiana wieczorna po takimże odpoczynku 
na służbę dzienną, a zmiana nocna po 32-go
dzinn.ym odp_oczyllku weho~zi na służb~ ;vie-
czorną. .. 

Pofa:jeln!le gorzelnie. 
W ostatnich czasach milicja m~ejska zdobyła 

rekord w WYkrywaniu gorzelni potaje~ych. W cz~ 
raj donosiliśmy o wykryciu trzeeh. takich gone~, 
a dziś znowu mamy dG zanotowania dwa odkrym 
tego rodzaju, przyezem ;w obu _tych ~dka~ !• 
brykantkantl okazaJ:y się kobiety, a nuanowme: 
pod nr. 46 przy uL Chlodnej prowadziła ,gorzelnię 
Cecylja Młkowslm i pod nr. 15 przy ul Targowej· 
- Syma Ryfka. Na.u~ciel. Gorzelnie zostaly. opie
czętowane. 

Kommtlkaeja wofu. 
Na p.rz.ystafil żeglugi parowej na Wiśle na 

bu1warze d'Ołnym i gómym między · mostem 
1Kierbedzia i rul. Bednarską gromadzą się tak 
liemi ipasażexowfo, :pragnący ;nabyć bilety jax- · 
dy do Ploe'ka i Wlooławika, Ż'8 aż żofili-erze d 
milicjanci zmuszeni są razpędz.ać tlmny. Zapo.:. 
ifirzebowanie biletów jaz-dy jest tak znamnet iż 
potrzeba .często-kroć [)O' ·kilka godzin tloozyc 
się w „ogon!ku" ibatdzo długim, aby zdooyć 
ibile:t jamy na dżi.eń 111astępny, lub d-0pforo 
!Ila trzeci. Powodem tego Sclsku j.ęst br::ik od
~wie~iej liezby paTOSłaitkó-w„ 

Na Wiśle. 
Od fat 30-tu prowadz-ona reigulacja Wisty 

w :granicach Warszawy nie daje wyarlków der 
4ałnfoh, gdyż jak przedtem faik i teraz, nur.t 
;r;eki c-0 lata zmienia swój kieX'Uilek, i two
·rz.ą si~ wyspy w pośrcx:Hru rzeki po . .obu słtio
n.ach mostu Kierbedzia, każdym ;razem w in
:nęm miej.sen. ·Np. w r. b. utworzyła się db
szerna lawa piaszez.ysta w pośrodku Wi:sly u 
wprost cl. LeszczytlsJrlej;"' g.dzie przy brzegu 
warsz.a wski em ulokowały się :Ymdyn:kd. [eb:tiej 
1przysła!ni Towirzyst.wa wfośl:arskiego. P.onie
waż w tym roku podo-bni.e jak i w ubiegłym 
nie byfo świętojańskiego preyho.ru Wdsly, o
;becny poziom w.ody sięga zaledwie 4 stóp, pxey 
brzegu zaś ieszeze mniej. Budynki ooiadly na 

· mieliźnie. Łodzie wioślarskie :miaj4ują się na 
rzece w <Jd<laleni'll kilkud?:iesięein kroków od 
1Jt!·zystani, więc pp. wioślarze g.rięmią w pia::
sku; gdyż •be1J.P'Ośredniego dO?rtępu do przystani 
od stro.ny rze'ki ntema~ w r. z. w tem 1rdej.. 
~u 1awy pia.sczystej nie ·byfo, i zresztą pozi'O-m 
!!"relci ;przez eal~ lato byl wr;ględnie wysoki, d-o
e.h-odzący 7-s· stóp. Z góry rzeJti nie sy.gnailti
rnją przyboru w-Ody, więc gdy przy panują
cy.eh upala:oo poziom Wisły jeszcze więeej się 
obniży, t-0 żegluga dla pa:r-OSltatków i żagfow:. 
ww będzie bardi'D utrudniona. 

Tramwaje na. bnlwara-ch. 
Na powiślu przeprowadoo·no linję tram· 

wajową oo zjazdu iprzy moście Kierbedzia, 
przez ulicę . Dobrą. do elektrowni. Obecnie 
pr7iedlu:i{>n-O tor tramwaj-0wy w kierunln1 Wi
sly od strony ul. Tarnki. Z bulwaru górnego 
prze.prowądzono for hoowym ·zjazdem na bul
war dolny łlrzegiertl Wisły aż. do ulicy Les.z
iczyńskiej, gdzie dojeidż-ają tramwaje t-0-
warowe po piasek, rn'Zwofony po mieście d-0 
miej'sc, na których są prowadzone r-ob-oty hru
Jrar.skie między torami t>ramwajuwy:mi. Być 
.tnoże, że w przyszfośc.i niełylko wagony towaw 
ro-we, lecz i osobo\Ye będą kursowały po buJ
wa:rach na Powiślu. 

Wystawa o.Jcrężna offbudowy wsi i 
miasteczek. 

Z· inicjatywy polskiego Towarzystwa kra
joznawczego łącznie z Kołem ~rchitektów i · 
Wydziałem, budowlanym R. G. O., przygoto
waną zostala ··wystawa projektów architekto
nicznych, która obesłaną będzie po miastach, 
prowincjonalnych do oddziatów P. T. krajozn. 
Wystawa obejmuje . 180 plansz z widokami 
dawnych zabytkó* budownictwa i projekt~mi 
nowych. Z dniem 1 lipca wystawa odbudo~ 
wy wsi i miasteczek otworzoną będzie we 
Wlocla:wlm~ skąd do dwóch tygodniach p;rze-

, slana bedzie do Lo\vicza, a potem do Skier-

1 

niew"ic, Piotrkowa, Częstoetoi':-y, f~odzi i Ło,m-
z·v l ~. 

I 
Klub państ\Y:.Jwców pnlskich. 

Z powodu Ś\vieta Piotra i Pawła odczyt p. Ku
l szla o ~,Rosji w prz.ededniu klęski sgramej" wsh:je 
:. odłożony do wtorku. 

i lilbue Irnrtune 
ll,ł,, ukazaly się w niektórych sklepach 

Spn;e ... <;ją Je po marce za i<lfl~ . 
· l'~e sp-~rtu 

Zam.k.'"Ilięty areszt. 
Z rozporzadzenia inspekcji więziennej, areszt 

centralny przy· ul. Danilowiczowskiej został zam
knięty. Aresztantów rozmieszczono w innych wię
zieniach. 

~szt eentrainy. 

Inspekcja więzień zawiadomiła naczelnilia mi
lfoji miejskiej, ż.e areszt centralny został zamknięty 
na czas trzech tygodni, poczynając od dnia 15 b. m. 

S.zpital ś-go Rocha,, 
Z powodu odnawiania sal szpital św. Rocłia 

przerwa! przyjmowanie chorych na przed~g kilku 
tygodni. 

Z 2-gro piętra. 
Zam1eszkala przy rodzicach pod nr. 85 przy 

ul. Czerniakowskiej Brandla Haj'weniajger, poktó· · 
eiwszy . się z rodziną, popadła w atak nerwowy i 
wczoraj o godz. 9 wieczorem . wyskoczyła z okna 2 
piętra, ulegaią.c ogólnemu pofluczeniu. Pomocy le
karskiej udzieli! jej lekarz prywatny. 

Teatr i muzyka. 
Teatr Rozmaitości. 

Z powodu wyjazdu na urlop p. Janiny Szyl1in· 
tanki, grającej w „ Wyznaniu" ~· . Gorcz~ski~go 
gł6wną rolę kobiecą, sztuka ta, ciesząca się wiel
kiem powodzeniem, ukaże się na . scenie Teatra 
Rozmaitości już tylko czterokrotnie, mianowicie: 
dziś. w sobotę, w niedzielę, oraz we "Wiorek nad
chodząey. Na wczorajszem 10-em z kolei przedsta
wieniu „ Wyznania" teatr był przepełniony. Publfo7,.. 
nośli owacyjnie przyjmowała zarówno sztukę. jak 
wykonawców. 

PQ!pularne przedstmvienia Fredry. 
Zapowiedziane przez dyrekcję teatru Rozmai

toSei trzy przedstav,ienia komedji Fredry po cenach 
zniżonych o połowę wzbudziły zainteresowanie w 
kolach naszej publiczności. .• Zn.po, ... .ebowanie bile· 
tów w kasie zamawiań, która· je. sprzedaje . bez nad
płaty, jest bardzo znaczne. kilka stowarzyszeń za
kupiło dla sw(lich czlonków \\-iększą liczbę miejsc. 
Powodzenie,' jakie zyskała inicjatywa dyrekcji 
pierwszej sceny, niewąptli'Wie zachęci ją do częst
szego urządzania w pl'zyszlości popularnych v.'ido
wisk dla dobra rozwoju ·kultury estetycznej. Przy
pominamy, że daty popularnych przedstawień Fre
dry są następujące: poniedziałek d .. 2 lipca „śluby 
panieńskie", środa d. 4 lipca ,,Zemsta"~ piątek 
d. 6 lipca „Pan Jowialski"„ 

Z :teatr:u Małego. 
Do:wfadujemy się,: że artysta zrzeszer.~'.: Te::.tru 

Polskiego, p. Witold Kuncewicz1 wszedł w .:;!dad 
zrz0~N"::i '~"tystów Teatru l\>Ialego •. 

Wielki·· koncert. 
W uadehodzącą środ.ę o godz. 9-ę-j wiecz. w S.,;.

lach Redutowycn, staraniem arty~Ów wszystkich 
scen Teatrów Miejskich odbędzie się Wielki . kon· 
cert na korzyść długoletniego pracownika teatrów 
miejskich, zlożonego ciężką niemocą. Artyści wy
łoruu ~ pośród siebie komitet; ' 'óry zajmuie się 
urządz~niem koncertu. Do sk!adu komitetu weszli 
pp.: Karol Adwentowicz, Biernacki, Jan Janusz, 
Henryk Kawalski,. W!adysla w Paliński, Jan Popow
ski i Czes!aw łtatowskl. 

C1J.ociaż lista . artystów, występującyeh w tym 
kor~l'\rcie, nie zosfafa jeszcze zamkniętą, udzial 
swój zglo!"i!y takie isly, jak pp. Kaftal Margot, Za~ 
bieUo Zofja, Brzeziński Vtaduw, Gruszczyiiski Sta
nisław, Krzew[tsld Juijan, Redo Józef, ·walter Wta. 
dyslaw, Węgrzyn Józef, prof .. Ci:;1k, oraz. pp. prof, 
L. Frstein i W. Krupif ki. · 

Sprzedaż biletów ria ten interesujący koncert 
rozroczyna się od pcni0uziallm w kasie zamawiań 
-..v godzinach od 10-5 pp .. ·· . · 

P-0ranki w salach redutowych. 

Bezzwłocznie po tych slowach panna N. wym.1.e-
rzyla J. poliezek. . . · 

Wczoraj w sądzie Jasiński domaga! ~ę surowe.. 
go ukarania N. za o?raz.ę czynną; o~~~ona prze~ 
usta obrońcy swego ządala uwolmen1a JeJ od ~a~y: 
na obelgę odpowiedziała odruchow? obelgą; J.ezeli, 
obrazy te nie są równe, to dlatego, ze ona, choc sfo„ 
'ń"llie lecz dotkliwiej znieważona została prz-ez Ja~ 
sllishlego. · . . i 

Sąd pod przewodnictwem. sędz1e~o Kasp_erow1·; 
cza ·uzna! że obelgi byly wza1emne i uwolnił pan·; 
nę 'N. od' odpowiedzialności i 

Podniesienie upadfośei. 
Na posiedzeniu wczorajszem sąd„ upadl.t;iściow~ 

w komplecie, złożonym z J?rezesa . d-ra '?i iw?~ 
skiego, oraz sędziów, as. W. ArkuszewsJnego .1 „ 
Kercellecro rozważał sprawę 2-go warsza \\ skieg> 
T-wa wz~ kredytu, któremu w lipcu r. z. ogioszoru 
została upadlość. · 

Wyrokiem sądu zaw1:ll'ty przez T-wo układ ~ 
wierzycielami został' zatwierdzony. Uklad zawart: 
zostal na 15 proo. · 

Narzeezony z zawodu. 

że .niejedna już osoba, Z"'.laszcza. ze sfery 
· · '.lliższe1, .padła oNarą „narzecwnego", który za

ręe.zal się" jedynie po to, by otrzymać os:icz12d"' 
no.ści latwo:wie:rU:ej dziewcz.yny, wia-domQ n-ie 
-0d dzisiaj. 

Zazwyczaj ,,-0peracje" tego rodzaju -odby
wa 1a się bez wielkich f-0'.t'malności; ,po prnstu 
ud~j'.e się mifość i wyciąga pieniądze. 

Bywa jednak i inaczej, jak tego-dowodzi 
roz:pozmana wczoraj przez są<l apelacyjny spra
wa Ghany Stei'llJ.lendlwówny, która pouwala 
p·rzed sąd swego ex-narzeczonego, kb:tama 
Weintrauba, żądając uzna-nia, że suma 360 rb„ 
zdeponowana w·Warszawskiem T-wie Wza
jemnego Kerdy1tu na imię jej ł Weintraub~ 
jej :tylko wi'Illla być wydana.. 

Steinhendlerówna twierdzifa w powódz
twie, że wstała wprowadzona w bląd przez 
Weintrauba, który mial się .z nią żenić; po do
konaniu obrzędu zaręczyn u ra:bina, p-oszla 
ona wraz ze swym narzeezo-nj"Ill do ba:nku i 
zlożyla swoje 360 :rb. na -0by<lwa nazwiska; 
malżeństw-0 illie doszlo do skutku, g<lyż okaza
ło się, że W. jest już żonaty; mimo to W. nie 
chce zgodzić się na odebxanie [}rzez nią jej 
własnych 360 . rb. 

D-o powództwa S. dolączyla sporządzony 
:przez Jednego z rabinów warszaw3kich akt za- . 
ręczyu i uregulowani a:stosunków materjaln
nyoh. 

Podajemy. go poniżej. 
„Niechaj wzejdzie i wyda plon, jak w ży„ 

znym sadzie, i niechaj wola Dobrego 'Boga 
przy łem · b~dzie. On niecha~ uzna połączenie 
to za dobre. Kto znajduje dobrą ronę, znajdu
je dobro. ·Szczęść Boże. Niechaj B6g da do
bry skutek tlo , wa-runków .tych zarqczyn i tej 
umowy, co ~ostała źawarta między temi dwie
ma stronami, a mianowicie: z jednej str-ony 
panem Szmuleril Weintraubeim, -0jcem narze-. 
evonej, i z drugiej strony p. Menaeh.em Pere
ieem, który staf e od narzeczonej, która zapy-
tan'a o zgodę, irzek!a: „niech tak będzie". Na· 
xzecwn.y Ab.ram W. ma się poląezyć na 

- szczęście, w godzinę szczęśli'lV'b z narzeczoną 
Chaną P., za pomocą poświęcenia podług praQ 
wa Mojżesza; mają żyć raz.em w mil-Oścł i w 
czci tak, jak jest w świecie przyjęte. (Nastę
puje wyHc.zenfe pasa.gu). Ojdec narzeczonego 
t1bJwiązuje się nadto złożyć przed. weselem 
!S-yn:.wi ubranie i ilbU:wie, >Szaty ti-goduiowe, 
świąte,czne i sobotnie, również p-0eciel i bieli.
znę. Ojciec narzeczonej zloży toż samo :prz~ 
w.es.elem dlasw'ej córki. Wesele od:bęJzie aię 

. 5-ty opranek podsekcji muzyków, pod arty- na szczęście,. w godzinie siczęśli\Yei1 -o ile stycznym kierunkiem prof. F. Konopaska, 'V niedzie• • 
lę <l. 1 lipca r. b„ oraz następrie oqhyv;ać się będą Bóg da W 13::-ym dniu miesięe.a Tamesa, .rJ:bo 
w salach redutowych, zaminst, jak dotychczas, w p-rze<l. tern, na koszt ojca narzeczonej: inne 
Filharmonji. kosz:ty, jak fo muzyka i t. <l. -:-- do pofowy. 

~ Na inaugurację w salach redntowy-0h. w najblil.- Stro.n. a> niedotrzyrnnjąca lllll0\\'}1, Jll.,·. a:C. i pulo· szą niedzielę O godz. 12 i fÓJ' \.V .południe podsek- r 
cja pozyskala znany z \VJJtępu w operze .naszej wę posagu, jako karęt lecz i •na ierii jeszezo 
chór szkoly operowej prof. Juljusza Marso. Ch6r nie kończy się kara. Warszawa dnia l Sy-
teu z solistami, orkiestrą i o!'g:inarni; pod kieruu- wena 5578 r.". · 
kiem kapelmistna p, Stefo.naB'.l.rniiskiego, wykona • Dokument ten. ,podpisacny· rn.rżez OJ.CÓW i 
kilka utworów~ śpiew p. Pauliny Stokowskiej i p. , r 
Rożalsklego, uczniów pmf. Mar::>o, p. Konrada Ka- samy,eh narzeez-onye.h, zakońcrony został wy.. 
mińskiego, oraz bajki i satyry, wypo\vicr:lziane przez Pi·Sllillą przez rabi·na de\vizą: i w:szyslk.Q będzie 
p. Marjusza Krz~·wi:Us1dego, dopernią ca:l:o~ti prngra~ wykonane i dotrzvmane". 
mu. AkompanJuje prof. Z. Bilii1r:I:i. . p · 

· Bilety sprzeorije kas::t zamawiaii teatrów. a ,..., OZ\Yany przez sąd W, nię uznal pre.ten~ 
. dzień koncertu kasa sal redutowych. , sji swei na·rzeczonej: -on jest wolny, żenić się"" ::'' 

mógl i chciał; ona zerwała, wiec winna stra„ ": 

Dziś i jutro w teatrach. 
::ie połowę posagu; 360 rł:t. zlotonj;ch w ban- iM?c 

lrn st_anowią isto.tnie w p:olowie jego wla~ność. · ~~ 
Tc.ctr Wielk;. DzU! ,,Et,genju;;4 Onegin", 

trą opera 1\leyerlięe-:.-.a ~~J-le.gonnr.i~" -(g. 7*aO) •. 

Sledzf\y.o są<l-0-we nie poparł.o jego tw.. !.~ł 
ju- maczenia. Pierwszy świadek, Sura Todry-s, <>- ''t~;fr 

świa<lczy1a, ~e. jest żoną pozwanego, puśh;,hfo,, ~i~ 
JJ.ą w·obec raoma; żyla z ulm i miala dzJee&(\ j~ 
w ~e~ultae.ie zerwała, gdyż okazalo s.ięt ię tm . ,;t~ 

Tc~~-tr E;;:~:i:.1.aito~ei do kof1~a gra sztu-
kic B. Gorrzyńskirgo „\\:3-zi:,·;,:;.;i:,'' \g, 7.fl:~). 

Teatr Letni. Dzld i jatro s;;tc1kn Decourcelle'a 
,,D·w::j lll<cley„ (g. ·;.::;J~. ;~~.1·1.a;. ~ądz.~: ;~k~u.,;·lj;·1.~;/~~.'.:.1~.e~:.e~} .. · .. e ... ~.? .. ·.~ .... : .. • ~ .• \~ ... -.•• n ... ·.za·ł:t:',\'~,,. :. _ -' o~'erc'.ka Jc;1ha- p·onowal1 by smna m: śln!a o sohie; je-ąt 

" stti~na 1 rnoie lek.ku ui:robit.. Akt .i>~u:; 

'Ieatr Nowe.' i. Idś ; 

,'' ::,."::_,::;0;·;~~ -·- - - -
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nego . .sporządzony nie zosW. · Drugi świadek 
~~jwr ~ater, wlaś~idel ~kladu mebll1 zezna!: 
ze p.owod.k_a była Jego slu7,ącą i u nieg-0 wy
~a za ~ą~ za po~wooego; mal:honkowie przez 
ki~ miesięcy mie.szkali u niego. Swiadek 
RózaS~ryk zeznała, że 360 rb., złożone w ban
iku, iwy1ęte hyl~ przez powódkę z jej 1.~erka 
iP?czem na:,rz~czeni udali się d·o banku, by pie: 
imądze zlozyc ~a ws.pólne imię. 

. Sąd pokoJU pod przew. sędziego ·nziewic-
:kie~o·p:rzyznal słuszność ex-narzeczonej. · 

W s~<lze do sądu apelacyjnego Weitntraub 
-0.owodz.il: nie jest żonaty skoro nie ma akht. . ' stanu ilyw:rlłllego, zeznania świadków nie moaa 
'?-stal~ć za:varcia małżeństwa; pozwana nf~ 
Jest Jego zoo.ą; gdytby była jego toną, me 
n0czerniataby" g.o tak przed sądem; po!ZJWana 
1Wi·edziala doskonale, że ma ou stosunek 'Z To
drysówną, zna:J:a ją i nawet dala jej 25 rb. od
·siępnego .za niego. 

Steinl:tendlerówna o'pon-owala: nie wiedziata 
te W. Jest oonaty; T-0-drysównę Wt<>tnie pozna: 
la, lecz na parę,·:.dm.i p.rzed ślUJbem, gdy T 
spotka.wszy ją; Elpacerującą z W. po Saskim o~ 
.grodzie, obiła ją rparnsolką i poszarpala na 
i:uej ubx~e; w ów-cz.as t:°, dowiedziawszy się, 
ze W. ma 7.onę, wcale me „>0dkupira go" lecz 
rpo prostu zerwala. z nim. ' 

Sąd apefacyj-uy po<l przew. prezi*5a Mar-
ezewskiego od.rz.ueil apelację Weiilltrauba. · 

Ze sportu" 
Odczyt o wioślarstwie. 

Wczoraj w sali Tow. ogrodniczego stara
. niem Związku sportowego słuchaczy ..;yższej 
·szkoły ogrodniczej, odbyl •się odczyt o wio
ślarstwie, wygłoszony przez studenta · akade-
mika p. E. Neh.rniga. . 

Wioślarstwo w znaczeniu ściśle sporto
wem zn'.llie było na 3,000 lat przed erą Chry

. stusa. Z teg-0 mniej więcej .czasu pocllodzą 
pierwsze kroniki o wyścigach w Egipcie. 
Pierwsze regaty odbyły się w 1829 r. w An
glji, między studentami Oxfordu a Cambrid
ghe, stając się od tego czasu angielskiem świę· 
tern narodowem. · · 

Z kolei prelegent opisał budowę łodzi, 
wiosła, burtnic, pedałów, steru, technikę osa
. dzania wiosla i typy lodzi, dzieląc je na pla
' skodenki, paneszówki, wyścigowe, pól i raso
·we, krótko i długo-wiosłowe, skulingi i kaja
ki. Ostatnią część prelekcji wypełniła strona 
praktyczna, a więc zasady nauki wioslowa.nia 
i sterowania; jej właściwości i wady, wresz
cie przebieg startu, biegów krótkich i dystan-
sowych. · 

Odczyt, odznaczający się formą prostą i 
przystępną mial duże znaczenie pedagogiczne, 
szkoda tylko, że tak mało osób go wysluchalo, 
.co nie świadczy zbytnio o rozwoju życia spor
~wego u nas. 

w. 

Nekrologja. 

Łód 
Dla pog-orzeleów B.zgowa.. 

(o) Na onegdajszem posiedzeniu komitetu 
pomocy dla pogorzelców ;n1. Rzgowa jeden z 
?been~ch zaproponował, aby nie poprzestwać 

, Je~yme . tylk-o Ila.., o·ffaraeh pie-nięznyich, lecz 
· zbierać także ruchomości i wszystko to, co o

ofiar-0dawcy z darów w natUirze zechcą poda
rować. Takie ofiary w naturze ma.glyby w na
~t~p.stwie być dostarczone do Rzgowa. dla roz
aama . pogorzelcom. Tyro. sposobem za je
dnym zachodem możnaby przeprowadzić dwie 
kwesty, pienięźną i darów w naturze. Pan 
Chwalbiński . zawiadomi,},' iż projektowanem 
jest. sprowadzenie z Warszawy maszyny do 
wyrobu dachówek dla pogorzelców. Oprócz 
tego jeden z lódzkich :fabrykantów chc.e wy
pożyczyć kilka podobnych maszyn w celu 
spiesznego przygotowania dachówek. 

Zaprojektowano również urządzenie dnia 
:tnaczka dla pogorzelców, co ogólnie zaakcep
towano i przystąpiono do wyboru· komitetu, 
w którym przewodnictwo) .za wspóJ.n.i zgodą · 
obecnych, objąl prezes Stowarzyszenia han
dlowców, p. Leon Chwalbiński. Na czlonków 
zaś powołano pp. Stefana Naruszkiewicza, A
dolfa Beserta i Bogumila Kowalskiego. 
. Termin :Qa dzień 'in.acz.ka zapr-0jektowano 

na nadchodzącą niedzielę. 

P?datek od biletów tramwaj&wyoo. 

(o) W grudniu 1916 roku został wprowa~ 
dzony . podatek na rzecz miasta: od biletów 
tramwajowych. W pierwszym miesiącu ist
nienia swego przyniósł on km~ie miejskiej 
rb. 10.286 kop. 18 i 9117 mk. 73 fen.; w stycz
niu 1917 r. ;..._,.. 11.062 rb. 60 kop. i 5.88~ mk. 

-92 fen„ w lutym - 10.041 rb. 94 kop. i 4.145 
n:k. 66 fen.; w marcu - 9.232 rb. 31 kop. 
i 154 mk. 18 fen.; w kwietniu - 16.349 rb. 85 
kop. i 8.940 mk. 18 fen., oraz w maju-34.115 
mk. 21 fen. Razem w przeciągu półrocza po
datek ten przyniósł - rb. 57 .072 kop. 88 i mk. 
63.357 fen. 50. Wysokość jego wynosi 'od bi
letu cal ego. 2 fen. i od biletu dziecięcego 1 f: 

Ze Stowarzysz. fabrykantów .i kupców. 
(o) W roku 1915 Stowarz; fabrykantów i 

kupców powolalo do życia, komisję pojednaw
czą, .składającą się .z zarządu·i dokooptowa
nych członków Stowarzyszenia, przeważni~ 
znm:ych j poważanych w mieście kupców i~ 
przemysfowców. Celem instytucji tej byto 
polubowne załatwianie sporów, wynikłych 
pomiędzy członkami. Stowa•I"Zyszeni cllęt· 
nie korzystali z usług komisji, czego dowo
dem jest załatwienie przez nią dotychczas 170 
sp-arów o sumę pr.zeszfo pól miljomt rubli! 
Cały szereg $praw czeka jeszcze ·załatwienia, 
zaś n.owe prośby o pośrednictwo stale wply
wają. 

Szkolne wędrówki d.Źieci. 
(o) Skonstatowano, że dzieci, ucz1szc.zają

ce do miejskich szkól ludoywhc, przenoszą się 
Józef Roszkowskj, uczen średniej szkoły le· z jednej szkoły do dr'ugiej, nie zwxóciwszy 

~ej, lat 18, zmarl 26 b. m. Nabożeństwo żałobne uprzednio książek i innych przedmiotów użyt
'.w kościele św. Anny (po-bernardyński) dziś 0 godz. ku szkolnego. Liczne są tez wypadki, że 
9-ej rano, pogrzeb z ka.plicy szpitala Dzieciątka Je.- dziecko, otrzymawszy w jednej szkole trepy 
zus (ul. Teodora) 0 g. 2 pop. i ·Gdzi~i, przenosi się d{)' innej, aby tam po-

z Karasińskich Bronislawa. Ernestowa Pie· . wtórnie przedmioty te otrzymać. W celu za
~kowa; lat 68, zmę.rla 27 b. m. Nabożeństwo · pobieżenia podo1'nym nadużyciom, wydzial 
ialobne w kościele św«' Aleksandra - dziŚ, o godz. szkoly postanowil poczynić u wladz starania, 
f:l..ei rano, eksportacja zwl:ok ;ze szpitala św. Stani· aby; w celu kontroli, na paszportach dzieci 
slawa na Woli 0 godz. 4 pop. czynione . były atlnotącje o ich przyjęciu do 

Franciszek Żbikowski,· lat 53, zmarl: 28 b. m. szkoły. Zaświadczenia te 111ają być zaopatrzo
'.Nabożeństwó żalobne w kościele św. Florjana na ne pieczęcią szkoły, podpisem .ich kierownika, 
Pradze - w niedzielę 1 lipca o g. 10-ej rano, eks· oraz datą przyjęcia. 
portacja ZYvlok na Powązki o g. 4 pop. 

Czesław Korwin-Wierzbicki, lat 68, zmarl 14 
!b. m. w Radnej Górze w Lubelskiem. Pochowany 
ua cmentarzu w Zaklikowie. 

Gzas ortnowić prenumeratę na 2· gie 
półrocze . lub kwartał 3~ci. 

Zwracamy uwagę Szan. Prenu
meratorów, że najlepiej i najdogod 
uiej prenumerować pisma na poczcie, 
bez zwracania się do redakcji. Uła

twia to otrzymywanie gazet, a zara· · 
tern umożliwia szybkie reklamowa.;. 
nie, w razie niedojścia jakiegoś po

szczególnego numeru. 

Wszystkich Pp. korespcmdentów na
ny~h, jaik również wszystkich na;dsylają-

' .~eh do redakcji zawiadQmienia, kom.unika„ 
·\~ ·11 itp. upraszamy, aby 1is·ty adresowali tył-
. ·t·\e:Redakcja ,,Godziny Polski", Warszawa, 

·. ··· ;;.Wlll"ecka. 7, - gdyż ·listy· :z. ad~esamf ·. imien-
i&itiii •aj;egaj~ zwfo.ee, ze sikoda dla in.tere- · 

:~~ 

Posied11enie kiJmisji Rady miejskiej. 
(o) Wczoraj o godz. 10~ej rano, pod prze

wodnictwem burmistrza. inż. Skulskiego, odby-
10 się pierwsze posiedzenie komisji R. M., pu· 
wolanej do rozpatrzenia wniosku akc. towarz. 
kolei elektr. miejskiej o podwyższenie t<Jryiy 
za .przejazd t.rmnwaj.em. 

· Z biblioteki publicmiej. 
(o) Powołana niedawno do życia bibljote-

. ka publiczna nie zostala· dotychczas oddana 
do u.Zytku publicznego z powodu nieprzyby
cia jeszcze zawodowego bibljotekarza. Księgo· 
zb1or jej jednak stąle wzrasta, dzięki ofjarno
ści inteligencji miejscowej, ofjarującej wciąż 
ńowe, a·. często cenne dzieła. Czytelnia cza
sopism, istniejąca przy bi'Qj..jut;ece, cieszy się 
coraz większą frekwencją. 1 !.iczy ona obecnie 
60 perjodycznych wydawnictw polskich i ob-
cych. · · 

. Krajo'Wa kasa pożyczkowa. 
(o) Filja lód.zka krajowej kasy pożyczko

wej zacznie funkcjonować w póniedziałek naj
b1iżs-zy (2-,go· llJ>ca). Biura kasy• p-oi:yczkowej 
mieścić się będą w gmachu Banku ryskiegó 
prq ul. Piotrkowskiej 57. 

O 96,000 rb. 
(-0) Dr. Braude i St. Jarocińskiotrzymali 

przed czasem niedawnym z Rosji 96.000 rb. 
do. p·odfilalu pomiędzy biednych.żydów lód:zkicll. 
Sumę tą dzielili oni wedlhg swego uznania, 
bez wspóludzialu jakiegokolwiek komitetu, 
bądź przedstawicieli · stowarzysze.ń spolecz· 
ny.eh. Wywolaio to szereg protestów, wobec 
których panowie Braude 1 Jarociński widzieli 
~ię zmuszeni zwrócić się .do Gminy żydów; 
by ta powola!a specjakty komitet) któryby się 
podzialem sumy tej zajął. · · · 

5". 

Ze Lwowa. " p 
(Koresp. w-· ,Godziny PoIBki"). I rzeglą~ Prasy. 

Lwów, koniec czerwca. . ! forn~ur~er Polski" (26 czerwca) kreśli v; 

Lwów obchodzi drugą już z rzędu roc,;,,„_~i.:. wycied;i.Jalogu następujace echa · ' . 
b d · d · " · · ki · Mlocin. magistra·tu, '-'ad~y mi·eJ's'·i· 

11.ie._aa. wn. eJ 
cę swego oswo o zema o mwaz11 rosyJs e3. .u "" e 
w. drugiej polowie czerwca. 1915 l·oku coraz Wisłą: · wiadomo, udano si"" nJ 

1 1:ll'. do 
bardziej :potęgujący się huk dzial zwiastowal 
miastu, te chwila już blizka. Dnia 22 czerwca 
wkróczyl do miasta generał Bohm-Ermolli i, 
nie zatrzymując się, poszedł dalej aż nad rze-

. kę Lipę. Tu ustam: się front bojowy i, pomi
nąwszy male, chwilowe wahru1i{l, -µ-wa oń tam 
stale przez cale dwa lata. Jest też Lwów mia
stem tuż. poza frontem ze wszystkiemi wlaści
wościami tak nie!:lzczęśliwie poloźonych miej
scowości. Najwybitniejszą cechą wojenne
go żywota Lwowa jest prowizoryczność. 
Wszystko tu żyje z dnia na dzień, niemal z go
dziny na godzinę. Nie czyni się żadnych pla
nów na przyszlość, nio oblicza nic naprzód. 
Stoją niewykończone domy, które przed woj
ną, jeszcze zaczęto budować, psy przeganiają 
się po niezagrodzonych, chwastami porośnię
tych parcelach w dalszych okolicach miasta. 

Wielką szkodę ponosi Lwów, że, będąc 
stolicą, nie ma w swych murach władz krajo
vrych. Byly w tym kierunku podnoszone wie
lo1rnrót.J.e tądania, które z biegiem czasu o ty
le tylko miały skutek, że. lwowskie wladze z 
Bialej przeniosły się do Krakowa. Lwów w 
dalszym ciągu pozbawiony jest wladz cywil~ 
nych, ma zaś n.ator.ni:ist aż nazbyt - wojsko· 
wych. 

Miasto w r-Leczywistości czyni wrażenie 
dużego wojennego obozu. Na każdym kroku 
wojsko - żołnierze, przynrueżni do wszyst• 
kich sprzymierzonych armij. To sięga głębiej 
w przeja'Wy życia miasta. Turecka moneta ni
kogó tu nie dziwi, dość często ·spotyka się na 
ulicach baranie kołpaki żołnierzy tureckich, 
szly przez miasto transporty baranów na ry
tualną strawę dla turków na froncie. Zwyczaj
ny gwar miasta przygłusza turkot automobi· 
lów wojennych, o potężnych motorach i prze
raźliwe gwizdy piszczałek i syren. 

CharakterystycznQ jest fizjognomja wnętrz 
kawiarnianych. Publiczność prawie· wyląeznie 
wojskowa, ruch w nich nerwowy, wcale inny 
od zupełnego, przedwojennego trybu porannej 
kawy i czytania gazet, popołudniowej „czar
nej" i wieczornych pogadanek „sztamgastów". 
Uczęszczane kawiarnie ludne są przez ealy 
dzień,· goście ciągle się zmieniają. Niejeden z 
nich rano byt jeszcze w okopach pod Brzeża
nami, wieczór spędził w teatrze, resztę zaś je
go dobija na słuchaniu kawiarnianej muzyki, 

· by zaraz następnie udać się znowu n.a front. 
Istniała przed wojną głucha rywalizacja 

między Lwowem a K1·akowem. Wawelski 
gród otaczał się milcz:::,cą durną swej królew
skiej przeszlości i starych pamiątek, Lwów 
chlubi! się tężyzną życia narodowego, jako 
eksponowana placówka. od wschodniej ściany 
i 7 drugiej strony, jako istotna stolica kraju 
koronnego Galicji, z całym aparatem wladz 
krajowych i autonomicznych. Sejm był naj
większą chlubą. L'wowa. Właśnie przypadła 
setna rocznica istnienia tej, tak ważnej dla ca· 
łego zycia polskiego instytucji .. _Urzędowa nGa
zeta Lwowska", również przeszło sto lat już 
i::'tniejąca, zare~rodukowala z pożólklych kar
tek przedwieko\rego swego rocznika opis 
pierwszego otwarcia galicyjskiego sejmu w 
roku pańskim 1817, dnia 16. czerwca. 

„Wszystko polączylo się - brzmi ów opis 
- dla· jednego i przyzwoitBgo. obchodzenia 
dnia tak dla Galicji ważnego. Zgromadzenie 
sejmowe, na którem się członkowie prześwie
tnych stanów po największej części w nowym 
mundurze znajdowali i ria którem obecne by
lo towarzystwo najznakomitszych sluchaczów 
i darri najpiękniejszych, sprawialó równie roz
czulający, jak rozweselający widok". 

'Tak bylo przed wiekiem. Była to chwila 
historyczna. O"ileż większy i ważniejszy mo
ment historyczny przeźywa obecnie w trosce 
szarego, codziennego życia Lwów, a z nim Ga
lic:ja i cala Polska, i o ile bardziej radosny jest 
c.becny moment dziejowy! 

M.W.--

Z Radomska. 
. Harcerstwo miejscowe obcl10dzi10 uroczy· 
stość poświęcenia sztandaru, na którą przyby
ły liczne delegacje z Piotrkowa i Częstochowy. 
Po naboieństwie, odprawionem przez ks. Le
comskiego, poświęceniu sztandaru i odpowie
dniel11 przemówieniu, uformowały się szeregi 
i ruszono na plac straży ogniowej, gdzie imie
niem Patronatu p:rzemó~U p. Stan. Niemiec, 
kierownik gimnazjum realnego; imieniem Ra
dy miejskiej przemawiał dr. Zwolil1ski, kom~ 
okręgu piotrkowskiego Zagrzejewski i inni. 
Uroczystość miała charakter podniosły. 

Z Przedborza. 
Z· Przedborza donoszą, iż w sąsiedniej 

wsi Maslawiee splonęlo 56 zagród, t. J. - . z 
wyjątkiem pozostałych · trzi:~,ch - wszystkie 
zabmtowania wraz z inwentarzem zywym i 
martwym. Nadto w płomieniach zginęła.kobie
ta i dziecko. 

Z Grójeckiego~ 
W Dalborku, w pow. Grójeckim, powiesifa się 

90-l~tnia Marja Szymborska. 

Z Białegostoku. 
Miał tu miejsee groźny wybuch 

gorzelni żydowskiej przy ul. św. ·ZolJ. 
gcnelni doznał eiężkielf -0bra.żeń. 

"~· · ;~1!1~ej 
;., .asc1c1el 

1' a mICJSCe 

- Ach, jaka 
- Jak Rad.al iła plytka 'i męSl"t 
- Jak to koryto~uknie ktoś' M . 
- Jak Magistratl <M z agIStratu. 

• się głos z Rady 
"świat" (23 czerwca). · 

setlecia wolnomularstwa w &...wodu d , h 
Ko$iakiewicz pisze: woc -

tępnym w. 
"Tajemniczość masonerji jest dz.. 

lityczną akcją, albo atrakcją dla um„ 
próżniaków. Trzydziestotrzy, ezy nawe~ 
więdz.iesięciodziewięcio stopniowa organ.i.Z... 
"stoi w zbyt wielkiej sprzeczności z demokrat)i 
zrnem wieku, aby związek masonerji z socjali
zmem albo radykalizmem, który· parokrotnie na 
stale nawiązać usiłowano, oparł się działaniom 
czasu .•. 

„ Wolnomularstwo posiada parę podobnie 
pięknych kart w swoich dziejach. Wszystkie one 
jednak bod.aj tero się eeehują. że wzięly tylko 
formy z masoństwt4 wlewając w nie treść i<kla-
16"1 narodov:ycll" 

„Przegląd Poranny". Z okazji 1V-lecia 
istnie11ia wydziału kólek rolniczych, p. Stefa
nia Bojarska wypowiada pogląd następujący: 

„Z chwilę, gdy się okaże, że programowe 
has?:a wspólne z „ludowcami'', są odtąd w życiu 
codziennem kółek C. T. R. realizowane szczerze 
i bez zastrzeżeń, wtedy upada powód do zwalcza
nia tych kółek i ich dzial:alności, a demokracja 
polska, której ruch ludowy wcielony został w 
kółka. rolnicze im. Staszica i w P. $. L„ staje wo
bec instytucji o pokrewnem zabarwieniu ideo-
wem i w wielu, bardzo wielu wypadkach będzie 
mogla wspóldziafo.ć i iść ręka w rękę na podbój 
lepszej przyszłości". 

Feljełonv na listku aloesu . 
Wiee złodziejski. 

W Rostowie nad Donem C>rl· 
byl się oryginalny wiec ·- zło-
dzieł, za zezwolemell'l :s-ladą, 
miejscowej. 

Z gazet. 

,„A kiedy przystąpi-ono d-o oglosi.enia re
zultatu wyborów, <>kaial-0 się, że :najwięcej 
głosów otrzymal po'Wsi.eehnie szanowany z.lo
dz-iej - recy.dywista, który siedział za kra<l.me
~e w 37 więzienia-eh gu.bennjalnyc:h i osądwny 

1 był 169 razy, t. j. pobil rek·ord. , . 
Zas.ia<llszy na miejscu ,pir-ez.ydjalnem, za„ 

dz;.wonoil - uciszyło -się wseystlm - on zał 
ro:z,pooząl w te słowa: 

- T-0'i\ra·rzyszel Dziękuję wam za pclożo.. 
ne we mnie zaufanie, którego nie pozwolę ni· 
komu sobie wykraść. Stlachetn.i z.todmeje! 
(głosy: „bardzo dobrze!") jakki0:lwiek dzisiej
szemu rewolucyjnemu rządiowd zawdzięczamy 
mrnmość zebra-nia się po ra:u pie1'wszy publiez
me i -0gfosz·e:rui.a śwdatu żą<ia:ń naseyoh, by~ 
byśmy niewdzięcznikami, gdybyśmy w tej 
chwili odwrócili się ze wzgardą od tych przed
stawicieli starego rządu, którzy poz.walali nam 
pmsperowioć długie lata („·brnwo ! br:rw10 !"), 
a dziś znajdują się w ntedołi ·okrutnej. (Gfosy: 
„dt()!brz.e mówi!)" 

T·owarzyszel nie nie jest wart ten ezJ:o
. wiek, który nie . potrafi szanować swoich mid 
strzów. Proponuję, abyśmy uczcili przez po
wstanie tych wielkich złodziei, którzy nam, 
małym, świecili przykładem. Mam na myśli 
ministrów, którzy znajdują się w :fortecy Pe-
tropawlowskiej, przebrani w nasze kostjumy, 
w kostjumy więzienne. 

Glosy: „Po&lać im adres kon.dole.n.yyjnyt" 
- Towarzys.z.e I uczynimy to.„ Nie zaWi'O

dlem Sii.ę na waszej s-zlachetno.ści. 
Cala sala wsta}e, bij.a p.raiwo frenetyczne, 

żąda ul'°ienia adresu. 
Przedsta '\lficiel milicji og!-Osza, że przasyl· 

ka adresu do ministrów jest niediopusrezalną. 
W sali rozchodzi się szmer oburzenia. 
- Gdzie wolność? !.„ NJe mają nam pra

wa wzbronić ujawniania nas.:z.y.ch U1Czuć. 
Milicja groz.i zamknięciem wiecu. 
Na trybunę wch-0dzi mhody zł-Odziej, który 

dois.ial się :po raz p.ie.rw82y do wdęzienia w dniu 
rew10lucj-i rankiem i włiecrorem 21.:istal uwol
n;iony .przez Uum rewolucyjny,.pne.śliz,gnąwszy; 
się Illlędzy „politycznymi". 

--:- Towa:rzysa.e!„. Kneblują nam usta per 
temt gdy odebrano nam mo·ż.ność .zarobk'Owania 
na życie. Albowiem przepędzenie ze stano
wisk starej policji, która sluzyta nam wska~ 
zówkarni za podział dochodów z pracy, grozi 
nam wszystkim glodeml ••• (Oklaski i tupanie 
aprobaty). · 

Przedstawiciel milicji: 
. - Jeżeli zgromadzenie me uciszy ai.ę w 

e1ąg.u 5 mi.nut, rmwiążę wiec. 
- A juści!.„ popatrz na zegarek i da.ez 

twoj-e pięć minut„. 
· K<imisarz mU.ieji ehwyita się u k.i.~ę 

i blednie: 
- Panowie! Kto mi zwędził zegarek? 
śmieOO... Skandal ..• 
Wiec zamknięto. 

Leo Belmcuu. 
.---.----~ 
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WIBDEŃ. Urz~dowo donOl!i~ 28-go 
l:;'. 0•f,;,~ 

aMw~: d 
Na żadnym z terenów V{aik nie zaszły 

wydarzenia. szczególniej ''. 
Szef S Generalnego. 

~miH~ i 
,;z~i.'. Berlin, 28 .czerwca. 

~lBg!·ffin W. A. T.). 

W dl,lf~~7 b. m. na fron:cie wcho<l.nim w 
w.alee,:~tiEtrznej poniósl śmierć loitnik, pio
ruc:3t\{f 1\lmenroder, •jeden z najzdolniej'.s.zych 
w~iłto;,varzyszy 'baroJHt Rkhthofena. 

Anjj~ncja u cssarn narnla. 
Wiedeń, 28 czerwca.' 

(Telegram W. A. T.). 

Prez~~djum parlamentu austrjackiego w 
dniu jutrzejszym przyjęte będzie na audjencji 
przez ceśarza. 

Wiedeń, 28 czerwca. 
(Telegram W, A. T.}. 

Cesarz przyjął dzisiaj rano przywódców 
partyj parlamentu austrjackiego w · szeregu 
oddzielnych audje11cyj, mianowicie przywód
ców zwiazku narodO'\Vo~nieroieckiego, chrze
ścijańsko:spo:i:ecznego, polaków, agrarjuszy 
czeskich, rusinów i slov;ian południowych. 
Jak slycha~, w dniu jutrzejszyn1 przyjęci być 
·mają przez cesarza przedstawiciele rumunów 
i wiochów~ 

Pred~tnrui~ialstwo RosJ w RnuHi i PrnilEil. 
Bem, . 28 czerwca. 

(Telegram W. A. T.). 

Do ~,Tempsa" donoszą z Petersburga: 
Minister spraw rzagranicznych, Teresz~ 

czenko, oświadczył w spra1,vie przedstawi
cielstwa dyplomatycznego RDsji we Francji 
i Angilji, że rząd rosyjski. nie zamianuje o
becnie ambasadorów w Paryżu i Londynie, 
wyśle tam natomiast nadzwyczajne :mfaje 
dyrp1omatyczne, ·. podobnie jak do Stanów 
Zjednoczonych, zlożone z przedstmvicieli 
. różnych kierunków politycznych, którzy u
wierzytelnieni być mają, jako isto·tni wyra
ziciele uczuć calego narodu rosyjskiego. 

W Sai~astopołn pnVJrócU spokóf. 
Amsterdam, 28 czerwca 

(Telegram W. A. T.). 

Do „Times" donoszą z Odessy: 
W Sewastopolu znowu zapanował obec

nie spokój. Dowództwo nad flotą objął admi
rał Łukin. Aresztowanych oficerów, a mię
dzy nimi admirała Kofozclrn i kapitana Smir
nowa wypuszczono na \Volność. 

BmH anrnrykafiskn pażycilm wołnnś~iowu. 
Waszyngton, 28 czerwca. 

(Telegram W,. A. T.). 

Wedfag informacji „Central News" 'Urząd 
skarbu oglasza, że w miesiącu wrześniu prze
prowadzona będzie nowa pożyczka wolnościo
wa: 

nnni11Et Boxdlrnn zncbmł~oy. 
Lugano, 28 czerwca. 

(Telegram W. A. T.). 
Blok akcji narodowej w parlamencie 

wlos-kim, składający się ze skrajnie inter
wencjoni·styeznych deputowanych wszyst
~dch stronnictw, u~hwalil w dniu wczoraj.; 
'szym glosować przeciwko gabinetowi; podo
bną uchwalę pnwzięla grupa parlamentu · 
socjalistów reformowanych. Pornieważ sta
nowisko· radykałów, o-raz nacjonalistów pra
wicy, jako też gmpy Salandry, również jest 
bardzo niepewne, wobec tego położenie ga
bineh1 niezwykle pogorszyło się i dzienniki 
wszelkich oddeni 111vażają upadek ga.lJinetu 
Bo.scHego za rzeciz nie do· uniknięcia. 

Rzymski interwencjonistyczny ·komitet 
centralny zaprasza interwencjonistów wszy
stldch stronnictw włoskich na kongres na
rodowy, odbyć się mający w Rzymie, w <ln. 
li 2 lipca. Kongr~s .ma byc przeglądem 

sil i1,lterwenc.jrn1istó;;r, OI'H'Z ma ~1ykazac nie
zbe-cJ.na komecznc~c· uhvarzema moon.ego · 
rzidu ~intenvencjonistycznego. 

Rez:m~·t &zmt&TuWY 1v~i~1 łunz: po~umdnycb. 
Zurich, 28 'C'Zerwca. 

(Telegram W. A. T.). 
"Sz.\vajcarskie powszechne biuro prasy" 

<lono.J.i z Londynu: 

Dzienniki angielskie z osta'tniego tygo<lriia 
stwierdzają zgodnie znaczny wzrost wy·p·a:d
ków zatopienia o·krętów p1"Zez niemiec:kie lo
dzie podwodne. „Times" nazywa miesiąc czer· 
wiec miesiącem bardw ciężkim.. „Daily T(lłe-

. graph" p-isze, ie stra.ty w wielkich okrętach 
WZi'usły 'o 100%. · „Daily Mail" ·podkreśla; ż~ 
liezha fon. okrę~ć w '.llu.tophmyeh w eiągu trzech 
i:•k:ry;s?;ye.11, tygodni miesiąca czerwcu przewyż
sza już Hcz':1ę utraconych ton :~v ciągu mie.gh~~m 

mare.:... 

P Q L S K L 

Burzliwa zebranie. 
· Sztokholmski nAften Bfadet" donosi o 

burzliwej dyskusji na posiedzeniu rad robot-

S~faVW łrłuRlZB~„ .,. czo-ż~~~:g:~ posiedzenia przysito do star-
Rottorąam, 28 czerwca. efa między ministrem Kereń~kim' a bolszewi-

(Telegram W. A. T.).. ! kami. Lenin zarzucil Kereńskie:nm jEJóo sta.· 
„'n.mes" donosi z Dublinu, że ostatnie j no:visko w:obe? Fi?la11:dji i .uk.rainy. Kereń

rozruchy irlandzkie byly . rezultatem wypu- f ski odpow1edz1alr ze IłJ8 zmienil swego stano~ 
. szczenia na wolność więzionych dotychczas 11 wiska. Je~t ono takie same, jak przed trze

. głównych przywódców ruchu irlandzkiego .. ma laty, t. j. za autonomją Ukrainy i Finlan-
. Wydarzenia te WyY~ady na nacjonalistów ir~ I dji. . Rząd tymczasowy nie moźe Rosji rozka· 

lanckich wpływ tegó rodzaju, że rząd, zdąża- ! ·wałkować. na.· p~s_zczeg?lne . czę~i. _!i1ini~ter 
jący do· wytworzenia pomyślnego nastroju dla wz::y"Wal, do wallh przeciw tego rodzaJU usilo
irlanckiego konwentu narodowego, obecnie 1. :vaniom, „gdyż. dopro~a~iloby to · dó. ~haosu · 
zrzekł się zamiaru utrzymania ladu w kraju i dyh-tatury". Lecz .me Ja byłbym wowcza~ 
przy pomocy ostrych środków. W nadchodzą-· j dyktatorem .. .....,.. .tnówH ;.;..... za którego niektórzy 
cą niedzielę ma się odbyć w parku królew- już .dziś nuiie· uważają". 
skim wielkie zgromadzenie dla wyrażenia Dalej .zwró~ się przeciw „propagandzie 
protestu przeciwko oddzieleniu Ulsteru od Ir- zbratania", szerzonej przez bolszewików. 
landji, oraz przeciwko mianowaniu przez rząd Robotnicy mówią,· że l)rzyWró~enie czyn· 
przedstawicieli do konwentu narodowego. ności . bojowej armji byłoby w :interesie mię· 

b h il • f!. • 01· · • dżynarodowego kapitalu. To nie jest praw-0 ' Dilłu~fiGWHHm uary u IWREJ. dą. Zapatrywańie ·moje podziela. także· cala 
Berlin, 28 .czerwe.a. rewolucyjna armja, w której kaźdy ma swobo-

(Telegram W. A. T.). dę wyrażania' zapatrywania~ (Twierdzenie 
W sprawie nap-0wl.etrznego zamaichu an- to przeryw~li bolszewicy~ 

glików na Górę Oliwną pi:sze .organ k.anclers•ki, Następnie Czernow. mówił o konieczno-
ści wzmocnienia armji; przycieni wspomniał 

„No.rddeutsche Allg. ZeiiUJlg", ·co nas<tępuje; także o aferze Grimma i Hofma:ha. Niemcy-
Wyda·rz.enie to jest nowym i to szezegól..; poWiedzial - tylko tak dlugo nie prżedsię"- 1 

nie oibciąża,jącym dnwodem teg:o, jak Anglja l biorą. ofensywy, jak dłńg. o· spod.ziew. ają się po
stav.ia 'Siebie P'O'Ilad zasa:dy prawa mJędzyna-. · koju odrębnego. 
TOd<OW€,gO, a llftWet ponad zrozumiałą dla ka- I .MariOW zarzucił rZądowi prowizgryczne-

t, mu, że ~godzi! się na pogwalcenłe Grecji. l)la
żdego chrześcijanina ciześć dla miejsc świętych, ! czego Rosja nie wy$tosuje do Anglji ultima-
o ile spodziewa się odnieść stąid dla siebie·,,, tum. · 

choćby tak malą korzyść, jak t-o ma mlej'sce w ~inisłer Cere. teli odP,Owi. edzia1, ż·. e. tv:ior.-
danym wypa·dku. rlzeme Marlowa o zgod~ie rządu rosyjskiego 

j jest 'lllieprawdziwe. Rosja przez swego mini-
ł&R[zglOS dzf~.{e ni fZł&Z wojny ' ! stra spraw zagranicżnyeh.zaprotestawaia prze..; 

' 1 ciw pogwalceniu Grecji; naruszeniu jej koń-
Bern, 28 czerwca. i styiucji i prawa do postanawiania o sobie. 

Do „Matina" donoszą z Aten: PrzewodniciącY, Czcheidze przerywa 
Niezwłocznie po zwołaniu parlamentu mówcy. 

Venizelos wystąpi z programem, który ni.e- Minister Cereteli: Przystoi, aby odpo-
wiedzialny minister mógł każdego czasu mó

wątpHwie, b<,?dzle zawierał propozy:cję, aby wić, kiedy o fo prosi. Cereteii mówil dalej: 
Grecja prz~1.'~::zyfa się do koalicji. Armja, Martow pragnie wezwać natychniiast sprzy
wafoząca prz~ciwlrn. Bułgarii, ma stać w po- mierzeń.ców, aby na pewno wzięli udział w 
goto-wiu n.a rozkazy państwa. Ludllość hę- zwołaniu n:iiędzynarodowej koruerencji poko-

1 t · jowej. A co się stanie, jezeli otrzymamy o&-
dzie zae11ęmum do do.bl"Own .nego W& ępowa- powiedź odm.owną.. Czy mamy z nimi zer„ 
nia do .armji greckiej. wać? Jest fu to., czego się musimy obawiać. 

Uzasadnione jest przy'.[)uszczenie, ii W dalszym przebiegu: przyszlo dó starcia mię
Venizelos przedsięweźmie kampanję na dzy Trockim a Miljukowem •. Ostatni po:r6-
wielką skalę, aby przekonać spoleczeństwo ·wnywal na posiedzeńiu dumy Trockiego z 

Grimmem i aresztowanS'm, rzekomym nie
greDkie, że zarów'TI:o interes, jak też i gcr mie.ckim ajeutem, Kóliskó. 
dność narodwa Grecji nierozerwalnie są Miljukow powledzial: Rząd wydalirGrim-
zlączone ze sprawą koalicji, a wobec tego ma i aresztował Koliskę, pozwala jednak Le~ -
Grecja musi µopierać koalicję bez zastrze- ninowi, Trockiermi i towarzyszom na ich zbro
żeń. dnicze machinacje, któremi zarażają spole-

czeństwo i armję. · · 
Wojska koamn tv nkoniv BtBR. 

. Amsterdam, 28 merwca„ 
(Telegram W. A. T.). 

Do „Timeęa" donoszą z ~ten; ż~ woj
ska· koalicji ·obsadziły wszystkie dl'og1, pro
wailzace do mfasta. Na murach Akropoli,s 
rozstawiono warty francuskie, :przed Parthe
nonem obozują oddziały wojsk. 

Haga, 28 ·czerwca. 
(Telegram W. A. T.). 

Doniesienie biura· koresp.: 

Trocki oświadczy! wśród otywionyeh o
klasków, że .Miljukow jest pózbawionyin czci 
oszczercą. . . 

Minister wojny, Kerenski, zarządził refor
mę rady wojennej, która się ma skladać z 40 
członków, a wybranym być można do niej do
piero .- jeżeli się ma za sobą 10 lat slużby 
wojskowej. 

Wreszcie Miltikow ośWiadcza, ie Trocki. 
powracając· z Ameryki, gdzie ołn."acal się w 
kolach niemieckfoh, ·dostał 10,000 d.oiarów, 
aby obalić rząd ~c:taso{Vy. . 

Tak się dyskutuje w Rosji. 

W mowie tronowej, wygłoszonej~ przez 
króloiWą przy otwaxci..u Btanów gene_r~lnych 
powiedziano między innemi: Rozwiązane 
Izby stanów generalnych prawie jednogl.?- ,,Nowoje Wremia'' w ten sposób charak,te.„· 
śnie Yvypowiedziały życzenie . dokonania ryzuje st-osun:kit panująoąe obecn.ie na wsi ro- • 
zmian konstytucyjnych w dziedzinie prawa syjskiej, żwlasicza. zaś. w guh. ws6h:Odnie:h i 
wyb.orczego i sz:kolnictwa„ Inne, polii'ycme całej Syberji zae.hodAiej:' 

niema zupełni~ i że należy się rządzić według 
wlasnego rozumu. · . 

T-o tez się rządzą.„ B.rak wszelakiej wf.a.: 
dzy na wsi .rozwiązał ręee zlodzi~jom i ,,hn• ''' 
liganom". Kra<l2ieże są obecnie na wsi zja. 
wiskiem powszeclmrn1. Jeszcze krok dalej a 
przek.sztaleą się one w zorganizowane grabi~ 
że i SaID{JSądy". 

Tak wygią<la wieś rosyjska .w oś\-vietleniu 
rosyjskiego dziennika. 

(P .P.). 

Z frontu rnsyjxkicgo. 
Do Wiednia donoszą ze Lwowa, li w dniu' 

23 czerwca do szpitala Iwo.wskiego ostawiono 
ciężko rannego oficera angielskiego,· Jrtóry u~ 
dzieill następujących wyjaśnień o dostaniu się 
do niewoli: Po wielogodzinnem przyg~wa~ 
niu artyleryjskiem, ldero wanem przez ofi®
rów · francuskfoh i japońskich, nastąpić mi~ . 
w jednym z odcinków nad Złotą Lipą atak pie-~ 
chaty. Oficer angielski daremnie trudził się ·. 
jednak pchnąć .do utaku znajdującą się pod je~ 
go rozkazami 1,a!ogę rowu. Zaroga rosyjska o
piera.fa się stanowczo. . Gdy oficer angielski 
wystąpił energiczniej, żołnierze rosyjscy ob-
stąpiii . go dokola, póchwycili i lj)rzerzucili 
go daleko przez rów tak, iż padł on bez zmy
słów nn przedpolu, skąd zabrał go do niewoli 
oddziru austriacko-węgierski. 

6i&lmp · Eulogjusz i unisi. 
„Russkoje Slow-o" zamieszcza w Nr. z dnia 

7 czerwca następujący telegram z Żyfomierza. 
„Były sekretarz zarządu p-owiat-oweg-0 w 

. Brod&d1, Łaszko\v, ·w liście, nadesłanym do 
gazety „Trud-0waja Wołyń" demaskuje, na 
·podstawie d-0kumenfów, d.zialalnoś~ a:·cybisku
pa Eulogjusza, osławiohego działaez..1. chełm
skiego. 

.· Laszkow udawa<lnia, źe agenci Eulogju· 
sza zorganizowali pod jego prote-kh~raiem szaj- · 
:kę, której celem bylo wy kra.danio z kościo--
1ów uni-ckich „mens", hez których nie można · 
odp.rawiać. nabożeństw. Kradzieże te aa\Yały 
Eulo.gjuszowi pretekst do posyłania mens no
wych, a jednocześnie · inianpwania . w okra
dzi'Onym kościele unickim duchownego pra
wosławnego. Agent arcyb. Eulogjusza pop 
Boreckii przybył .na ·czele nd<lzialu strażników 
d-o parafji ks; Abramowicza i namawia! lud
nosc do przyjęcia prawosławja, Ki.edy zabie
gi je.go d-oi.nały niep6wo<l.zenia, wówx~zas ks. 
Abra<mowicza wraz z rodziną na skutek starań 
arc. E~logjusza. zesłano do gub. ·Jenisejskiej . 

(P .P.). 

Najgorsi nieprzyjaGieJe turffów. 
Turecka agencja Milli donosi: Omawiająe 

jeden z artykułów Herve'go w sprawie ukła· 
dów tajnych, dzien.uik turecki „Tanin" pisze: 
„Ani · wy:rzeczenie się wszelltich zamiarów 
względem Konstantynopola, ani formalne za· 
pewnienie, iż w Iraku i Syrji nie będą więcej 
knute fadne intrygi, nie 1Uogą uczynić turków 
·skłonnymi do zawarcia pokoju o-drębne
gó. Turcy uważają F.rancję i A.nglję za nai· 
gorszych swych nieprzyjaciól i poczytują sobie 
dumnie za obowiązek, w swym wlasnym in· 
teresie życiowym, zwalczać je aż do ostatecz
ności. Wystąpiliśmy zbrojnie po stronie swych 
l;>przymierzeńeów i złożymy broń jednocześnie 
z nimi. Dla-.nieprzyjaeió! naszych-dim.ga stoi o
tworem. Jeśli nie przeniknie ich duch iudzko
śei i jeśli pragną.oni rozczlonlmw'ać Turcję, to 
nieohai spróbują to uczynić". 

zamuch n króla serbskiB!IO. 
Do „Vossische Zeitung" donoszą z Zuti 

eh~: Wedlug spra:wozdania serbskiego, opu· 
blikowano. w jednym z dziennLirów zurichs. 
kich, iż. wiosną rolm bieżącego liga oficerów 
do~ona1:a zamachu na króla Piotra· serbskiega 
i na. następcę tronu. Doszlo do walki pomię
dzy ws.po.mnianymi oficerami, a wiernymi .00.
dzialami wojska. Z tego powodu na przeciąg 
trzech miesięcy musiano wycofać armję serir 
ską.:ze skladu armji generała Sarraira. Ośmiu 
oficerów, a w ich liczbie wojewodę Stefanowi„ 
cza, skazano na śmierć, innych na długoletnie 
zamknięcie w więzieniu. 

o~o. 

Rł11matoor~ł ··• I··· naulia ary na f ortgpfonie. 

projeh."iy' praw będą również prze:no.~ne ,;Po d'Oiraźne.m i:o:iiprawieniu się z okra<la
obu fahom stanów generalnych. J ezeh I w ją·cymi chl:opó:w na każdym krpku pisarzami 
tym roku zawiOtlą oczekiw;ania ta.'k ut~sk- gmi.ilnymi st!łrOSltaJI1i, kuratoran:ii optehl -nad 
nionego przez miljony istnień pokt>ju, wów- roozina:mi wlnierzy, ,wfoś !{)odjęła· 6beMie e;. 
·czas naród holenderski zmuszony będzie n-ergfozną wałkę z-duchowieństwEIDJ. · i łnteli„ 
znieśfr nowe ofiary takiiego stanu rzeczy, Na- gencją wiejską. Ni!-sti"ój wśród. duchowień
szym lądowym i morskim silom zbrojny:n, stwa jest przygnębiony jut oo -OZttsu fradycyi· 
które już od tak dawna stoją w pogotowm, nych poohodów z. o-btazami świętemi po św1ę
aby bronie naszej niepodległ:ości, wyrażam taoh Wielkannc,nyoh.' . Parafjanie . nie eMieli 1 
gorącą podziękę. VV:ięzy wie.rności, lączące zhiernć się na wyznaiczmie pun.kfy, ząQająe, l 
nasze kolonje z kraJem macierzystym oika„ . aby popi: Przydrodziii ~ obrazami d.O · każdej j 
zaly sie nier;vy.kle moćnemi w tych ci~kich iehaty, {}czywiście bezplamie. Gdzieindziej d.o-. 
czasach. Ze szczególną dbałością rząd bę- <iho<lzil-0 <l'fl formalnyioh ·bójek ·P(}między kw~ 
dzie myślal o obrnnie Indy) holenderskich. situją'Cem <lacliowien:stwem, a .chłopami, którzy 
Nasie stosu'IlkL do wszystkrnh nmcarstw .są oskarżali iJlO~.W' 0 o:bdzferani.e ich ze skóry. Dawno foż, zanim poczęto stosować kinema· 
trwale irn:myślne, jednakże niezapomim.atmy, przy o<ldawani~#Jtjnuiiej~yeh poslug· religij· tograJy do ce~ów wykta<lowYch,· postugiwana 
·że do,pó1ki w-0jnc: się. s!o.ży, Jr;aio~i nasz~ll!fll nyclJ.. Nic dhlwri:eg-0; że w ty~h ·. wartmka~h się fotografią w. celu· .ułabvienia xiauki gry na for„ 
zae:1·ażaja powa.zne me.bezprnczenstwa :1 21e wśród duohowieństwa ip:rawoslawnegó S:Zerzy tepianie., Wynika z tego. iż również filmy kine
mO.że si'ęL zdarzyć, iż będziemy zmu.sze:ę.i do się panika i niniei .oo wami opuszczają &Woje matograficzne dadzą się, wykonywać w tym sa~ 
natężeniu wszystkich sił naszych·. dla za- parafje. W in,nych popi poddali się żądaniom mym celu. Podcit!s, gdy do chwili obecnej we 
he:Ztpieczenia wolności i nłep-O·dleglości :n.a- ' pa:rafjan, -Oddając im we właiianie grunty cer- wspókzesnych szkotach gry fortepianowej poslu-
szego kra.ju. · , kiewne. ·. " .. i gm~ się fotografią. przy objaśnieniach uderzeń 

~nmu ~f~!l,~!!l'll.r,i Hof !'.1%t~.'.'h;t ft~l'I. ar~lnn .. łf". • Je<ln-0eześnfo ,z ka1Jlpanją prz~wko du• palców i ich uklactu. obecnie filmie powierzono 
ih.JW'!i ł ,,., tl!ll t ll~rił o~ ma y~m1 uhrnuu ehowiefr.stwu l"Ozpoozęly sję repr$je w sfo..; • zadanie wskazania techniki gry. Pierwsze próby 

· Bern, · 28 c.'Zerwca. sunku do ful.teligęneji wiejskiej, ·a więc nau- tego. rodzaju dokc>nane. zostały_,pr.7,ez jedną. z ą.-
(Telegram W. Ą .. T.). czycieli i nauczyeie~ek ludowych, felczerów, merykrulskich fabryk film. Próby udaly. S!ę tak 

„Petit Parisien" donosi, że dotyehczaso- l .pracowników ziems:twa,' i w-0góle 0$ób, mm- dobrze, iż postanowiono we wszystkich szkołach 
wy generał brygady, Vidalen, szef sekcji w I Szonyclt. żyć i praicować .n.a wsi.. Kai.dy, kto gry. fortepianowej .w Stanach Zjednoczonych za. 
ri:llnisterjum wojny, mia1:':owany zo~t~ł szefem .. ty~-0 me. zdo~al .sobi~ _zj~ać sympatji~.nie-- prow~u:Izić kinemafograficzną metodę wykładu. 
sztabu generaJneg. o. arm31 fr.ancusk1e1. · . l„.t .. y. l.·.·K.···o·. ca·.·leJ ~ .... ·s1.,. ale.· c .. ·hoo. b. Y.·l·ed·n···eg···· o .... ezl.· ow1.ek.· .·a .. ł. Wielka nadzieja pokładana· jest w rezultacie, ia-

. 1 .· ·,. •• · zinu.ji-zony jest liczyć się z ;przykrościami, ni& ki da si" osią·g· ć ·po o d' ć k ·t h 
f/ M1~zaa1111. ; ' raz wnr:ost,·,..;e<;>b."1·cza" J:n.13m· i· •• To·"'~··"')" . .:i-.:__ ', .. ..: '. ·. 'ną za m cą z Ję zna omt YC 
IJ li u J r ,....... '1 ~ .... „ ....,,..., ULI! n- nlJłZYlp5w. Niedawno dokonano zdjęć kinernato-

Bern, 28 czerwca. I ne:g-0, że wi.eś. ogala~ się z zywiolOw · inteli-: gmticznych J?Odci.a,s gry Paderewskiego oraz zna-
( Telegram W. A. '1'.). . 1 gą:ntnycli, które': ueie~ają · do mia.st.: Niemało nego skrzypk~ niemieckiego, :fr. Kreisslera. Na 

Do· „Prngres. i:le Lyon" <lonoszą .2 Ma<lry- 1
' zam~tu w ptijęciach wsi wprowadzają rÓ\\J;lięi filmac4 cyc~ można zaobserwować najdrobnieisze 

In: Zapewniah tu, że prezes :thinistrów Dato d•3zeriterzy, ktQri:.y .opowiadają stra&zne, wprost .szczególy pracy i pótożen,ia palców, a stosownie 
zażąda zwoianla parlamentu,: gdyż jest to je- niebywale hisforje.'-0'. <tell!, eo się dzi:eje jr mia.: do pmyoiniełs.zei spostrzegawczości ~uczniów od-: 
dyny. sposób · usunięcia · trudnpści teraźniej-- stach. Takie "oJ;l.o-wiaO.:ania Podniecają w n.aj.~ PftWiedni:ejnieJ&ea inogą być pokazl'-wJtq.~ wo,nie# 
szych. · wyższym sto·pniu wieś; która,tracf gtowę}i;l<J. luh PTI~ .. · · ·· .. ' ·· ·· 

-,-~--....,.. ehoqzi do je.Q,nego 1y1ko· W'Il.fosku, te· wladty:_. · ;.· ' ''···~·~~:: .· · · 
.„-,.-, 
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--~--~~--...._--ir ·Bfiał ekonomiczny: E?:!Effr~;t!1~:Wt~ 

. .. ·.· helm :S:or~lic~~' W!tidyslaw Bra.unstem:. Boh-

ftlU~OfOlłłmien ia w. rosyjsh(Ml~BielskiGti I ~kar~1kf~~:~!~::~1!:rl~ank~~~~1::: 
xferaGb f manuwych •. ·· . . . ·. . I kładowy . Towarzystwa wynósi 5.000.000 mar. 

·· . ,,F_xmikllń:1rtet Ztg." p1·zytaC1:a int~res~jące · · 1 ·.. N<>w' angielsk~ gałęź przemyslu. Na po~ 

m~~· :frank. czystego zysku, drugie - 12.43 
m1l1onów. Z chaoou cyfrowego, ogromnie na 
sposób łl'an.cuski -a.kondensowa-nego nawet 
xa.chowiec ;nie wiele dowiedzieć się może. 

Tow. Metalurgiczne „Taganrog" przynfoo. 
slo za r. 1916 czystego zysku 2,528,386 (w r. Ili. 

rb. 198 322). Dywidendy jeszcze nie ozna
czono. 

Czeki na· Berlin 
» Londyn • • 

Paryż 
„ „ Wiedeń • 

Kopenhagę. 
Sztokholm • 
Nowy.,,York. 

\ 3~00·µ 33.471/1. 
11 SS 11.55 
42.17.50 41.21 
2t.30 21.671/2 
70.fiJ 70.15 
73 80 73.75 

szcz.egoly o meporozumieniu, które meda WD:o u _.w,!wm;s.twa -OleJU. z. materjalów: StWOwych, 
-wyibuchfo · wśród . angielskich. i · tosyjskich po- głown:e drzew ~·roślin oleis.tych miały Niemcy 
siadae.zy :ikcyj Lena Goldi'ields. , Miaoowide,· <l?. wo1ny prawie mon-0-p.ol, bo olbrzymie ilości 
~omko~~ Rady towarzystwa .. w Londynie, :mrrn: palmowy·eh i IQtl'Zeehów kókosowyich, tobie-

li Szwajcaiję • ~·242, 
l!IJ.60 49.57 

. n1~ .7lwazaJąc n~ protest swycih: kolegów ii'-OSY1'- ranyclt w kDklnjad1 angi-elsikieh„ byly wy-syla„ 
ski_cłi., sprz~dah w roku z.e:sz.ly-m z lfoz.by znaj- n? do Hamb~a, zkąd · przech-Odźily do wiel
duiąey:~ się w; portfelu akoji Leńskich BO.OOO. ~foh fahry~ niemieckfoh, wyrabiająeych mydła 
&tudr, z ty.ch.20.000 hurtem. Obecnie znów lon- 1 tłusz.' ·Ja~a1ne, szc~ególnlej zaś marga-rynę. 
d~sh ~mpa. sprzed!!:la 41.000 :akcyj. tak, iż Odpadki zaś ~wy® ziarn· i o.rzechów stanowiw . 

, dziś p<l d h leci ły ulu~ioną yaszę dla nierogacizny i bydla. 
~' ~ · sia ~ ie za wie 10.00Q •. W sprawie W -czasie w.oJey okaz.al się brak w Anglji i jej 
f~ ł&~ ~.a:ezei::u ~yre'ktmzy banku r-0syjsko - azja- kolonjaoh, 1$?l~ególnieJ·. .afrykańs.kfoh wi-1kie-
:, fyekiego i. m1ędzynar-0-cl:owego banku handlo- ~"" ' t:it ~.i: "" l' go '\ĄlbA<ircy -.. :Niemiec i d.opier-0 teraz p'r-7.V-

h '··''•w~~· Vl:SWła'-'~zy I co. n~s.t~ptlje: ~,NajU::rocey- ł i ~-„ :.,.·_;,·.•;;..·~eiJ protestu3em:Y, :przec._1wk-0·~bowi •.. w l'·a.-.· s ąp ono dQ ~udowy fabryk dla e~p:Lo.ataeji 
1d ił IThdyń l ~rv~" , tłusz~ńw, ktore mogą zastąpić np. glicerynę 

i'~ ;. '"' '·o · . :s~y . ~z -o-n~4nwie zarządu starają si~ dla fail:u:~;lt~tji. matoc.jałów wybu.ehowych. 
:,'.' ipsprawiedliw1c SWOJ P<>stępek przeprowadza-. · 
l~ . !f!-Y na w1$:t&ną rękę. Twierdzą oni, ze musieli . N«lJą Jaei:lyt wojenny. Parlament-owi llie-
failP'OW~ią"6 decyzję iw przeciągu 48 godzin. Jest m1~c~-emtf·ma być; przedstawiony przy jego 
~~F"P meprawida:. Pertrakta·eje prowadzone byly naJibliz.sz.en:i zebramu się do zatwierdzenia no--
1 ~:~.lda~n~. Joot t-0 ohowiątJkiem zan.ądu· być w! kredyt wojenny w·wysokości 15-tu miljar
~}~'Wf.1I'azJ.e1elem. wylą«rurle inter.'e'S6w akcjonarju• dow ·m~rek .. Do-t~Ci~~asowe przyznane kredy- .i 

H·,tĄów~ a pod!ug :i;as.zego mniemania jest ito no- ty wyn1~y .67mil:1ar<lów marek, tak, że ob~·: 
L)~ością w h1stor31 stosunków a:kieyjnych ażeby ni·e koszty wojny doj<lą do 82 niiljtiir<lów. 
:.:I~eznaczna włęks:oość Rady zarządu jtiliiegoś Ceny et>mentn; · · Po'dniesienie cen cemen
, ~~} l!-.rzystwa -siprze~ar.a '/r. ak.tyw6w, nawet Il.ie tu zostalo zatwi.erdzone przez panstwowy u· 
l~> PJU:tJąe o n:dę m!3.1€JSZO~c:i. . W danej cliwili, rząd cementowy od 1.lipra 191-7 r., a mianowi
r· ~~ o. akc~e Lenskie w Petel'Sburgu zapytu- · eief dfu. ·okręgu re:ńśko-westfalskiego o .1,75 
~·.·.J~ .... o. fiarow.uJą~ -0~ 650 do. 800 rubli, L. ena Gold. - mwek ~<w~on podwójny 10-tonowy. O 180 
L; fi~lds s.przedaJe ie P'O 42-0 - . 450 rubli i zobo- mnrek dla poluduio'Wych Niemiec, a o 185 mk. 

~.:.„.·.·.·.··.····· .. · ... m· .... · ·. uj.·e· .. si.ę nie sprz. ed.awa.ć poz-ostały. eh 1.0.óoo.· dla pólnocnych Niemiec. . f L~ uk w ~1ągu 4 lat. -Go-dnem zanae~enta jeat 
i' ~e · ~' ze według umowy, sprzedażnej Lena :Bila.ns franĆU~kieh. towmy&tw, okręto--
1 'G df1elds tyiko tak d!ugo ibędzie pnestrze- "!"ych. Z pq~iędzy trzech wielkich towarzystw 
f·. ~,wy.płat, do~~i pozos~aną w zarządzie o- zegll.11gi .~e Fitainoji opublikowały dotąd sp.ra
' bepll:l przedstaw1e1ele angielscy. Gdyiby za• wozdama, ,,C()mpagne Generale 'Transantlan-

I>Yfan-0 o z.danie zebrania ogólnego, to bezwąt;. tique" i ,,Messagerie. Maritime". Rezultaty fi-
•Pifn.ia sprzedaż nie do-szłaby <lo .skutku". , nansowe, jak ·można przewidzieć, -są wspania-

1 (P .P.). le, .lecz jednktn6.cz~śhnie · bilanse przedstawiają 
. i Zllllany, z . ryc ·. Widocznem jest, że praco-

Nowe Towarzystwo .ubezpi~eit Wiillo głównie nad·dostarcżeni~m·kr'edytów a.. 
bro~owych dla przedsiębiorstw, Szczegóły bie

! W tych dniach złożoną zostala do Wtach gu i:itere~ów. zachowane są w ta,jemnicy, by 
okupacyjnych Ustawa Towarzystwa Ubezpie• pubiicznosó me·. dowiedziała· się o stratach, 

·• /cteń od ognia, transportów, nieszczęśliwych :spowodow.ęJnyeh · przez lodzie podwodne. 
, ./:wypadków, kradzieży i szyb od stłuczenia pod .t1erwsze z tych towarzyśtw · wykazało 24.46. 

---
; Berlin, 28 czerwca. 
(Telegram W. A. T.). 

Na g1eldzie panowala podaż .. wartości 
przemysłowych, co uważa.nem jest za na:turalw 
ną reakcj~ po tylko czasowo przerwanym ru
chu zwyżkowym. Glówna część podaży skia
dala sli2 z zaofiarowań celem pozbycia się ob
ciążeń pned rozpoczyruijącemi się ferjami let
niemi. , Większych strat iednak kursowych 
w ogólności nle da się oznaczyć, gdyż posta
wowa tendecja pewności tworzy opór. Rynek 
potyczek przy spokojnym. ruc]t.u utrzymał się 
dobrze. Dzienny pieniądz i· prywatne dys
konto qez zmiany. 

Bęrlht, 28 czerwca. 
(Tel wlaiSJ:ly „Godz. Polski"), 

4 i pól proc. Listy· Zastawne Ziemskie 100 proc 
t. j. podlug kursu 216.- „ 

Sztokholm, 28· czerwca. 
(Tel. wlaiS.ny „Godz. Polski"). 

Kurs rubli w stosunku arbitrażowym 1 "'') •·b -
155.60 . . • • ·-

GIEŁDA. 
Berlin, 27 czerwca. Notowania kursów dewiz 
za wypłaty telegraficzne. 

Nowy·Y')rk 
Holandya. 
Danja 9 

Szwecja • 
Norwt:gja. 
Szwajcana 

•. 

Austro· Węgry • 
Bułgaria . 
Konstantynopol • 
Madryt • 

"' 
" 

płacono 

2748/4 
l81:Jl/2 
1993/4 
ll:IJ 
131.50 
61.,20 
80.50 
20.6J 
1251/2 

żądano 

. 2751/4 
l9;J 
1993/4 
h.14 
131 
64,30 
81.2n 
20,70 
1261/z 

Wiedeń, 21 czerwe•· 
-------------,.;.~ M/6 

I ~~s \ 155.75 
Czeki na Ber1tn • 

Am-.tetdam 
„ „ Zurych 

Sofię • 
Nowy~i"ork 
Petersburg 

„ Sztokholm 

Wpłaty: na Londyn 
„ Pary.t 

„ 

Berlin 
" RGYIIl 
,,, Wieder\ • 
„ Amstt>r.lam • 
„ l'lew-Yo1k • 

21/2% konsole angielskie • 
5 % •enta roli} j$ka, z 1906 r. 
41/ll % i~nta • z rnw r. • 
Un:teJ ::.tates Steel Curpvration 
Ha1timure and Ohio • • 
CJnadian P.icific 
Oys1wnt prywatny 
Srebro • • • 
Weksle na Amsterdam • 
Czeki • " 
Weltsle na Paryż 
Cield • 2 

Czeki na Petersburg 

$ 

206'. 429. 
12.:: 7 20!'.75 
864. ;. 126.75 
331 oo f64. 
302°75 '31.00 

. '2.75 

25/6 'M/\ 

23.35 2B.4t 
85.85 85.50 
66.75 6>.50 
66.7& 61. 
43.00 48. 

2vl 50 20'.!. 
491. 492. 

25/6 24/6 

1771/ 
~/aa 4ł8/m 
391/2 891/16 
11 70 11,701/e 
11,53 ll,b3 
27,62 27,57 
27.23 :t7,25 

200 18!1 

Redaktor odpow •• ueksander Bielm1dti. 

nrnh i nakład: WydawniGtWD polsktB ł. UPIEHALSKI 
i G. ZAW 1tOW&Kl. 
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.1 
Ili 

I 
.•. · D.o. n .. as .. z.ego rejestru handlowego dzialu A, zapisano .. Nr ... 247 .. '1ose~. Eibesohtit~ •. Będzin~ wlaś~idel: h~n~ l. Nr. 2.75. Josek Oestreich, Będzin, właśdciel: ple" 

, pastępuJące nowe· firmy= . · · I dlu1ący materjałam1 aptecznem1, · J 6zef E1beschlitz, Będzm. karz J osek Oestrech, Będzin . 
. . - Nr. 222. Izrael. Rozenholc, Będzin, wfa8cieiel~ pie--- . .. . Nr. 24~. A~am Nowakowski, Sosnowiec, właściciel! · Nr. 276. Aron Jochym Sterner, Będzin wtaścicieh 

karz Izrael Rozenholc, Będzin:: „ :· · .· · kupiec Adam Nowakowski,. Sosnowiec. kupiec Aron Jochym Szterner, Będzin. 
' Nr. 223~ Abram Puksbra~ner, Będzin właściciel: ... Nr. 249. Samuel Laudon, Sosnowiec~ wlaściciel: ku- . Nr. 277. Joel Opler, Będzin, wlaściciel: handlarz Jer 

handlarz Abram Puksbrauner, Bę~in~ ... ·· ' ·. .·· .· · p.iec Samuel L~tidón, Będzin. el Opier, Będzin. 
Nr. 224. Berek LewitJ SosnoWi(\\c-.Mfiow~~' ;rł3Scl„ , ~r. 250. Ber~k Mrówka,. Sosnowlt·c? właścicit:i, Nr. 278. Szmul Porster, Sosnowiec~ właściciel: ku„ 

ciel: kupiec Berek Lewit, Sosnowiec·Milowiec. . rzezmk Berek Mrowka, Wygw1zcl0w. piec Szmul Forster, Sosnowiec. 
Nr. 225. Hinda Kurtzta~;, Sosnówieo, ·· wtaścieielta ~ · Nr. 251. Schia Steinitz, Sosnowiec, wtaściciel; rzeź- Nr. 279. Aleksander Machajski, Będzin, właściciel: 

handlująca Iilnda Kurtztag, 'Sosnowiec. · nik Szyja Steinitz, Sosnowiec. aptekarz Aleksander Machaiski, Będzin. 
Nr. 226. Salamon Wiener, Będzin, właściciel: ober.:; Nr. 253; Abram Mrówka,· Sosnowiec, właściciel: Nr. 280. liersz Tauman, Będzin, wlaściciel: kupiec 

zysta Salamon Wiener, Będzin. rzeźnik. Abram Mrówka, Sosnowiec, Wygwizdów. tlersz Tauman, Będzin. 
Nr. 227. Leon Sztuka, Soonowiec, właściciel; rzeż~ }'Jr. 253. Schaja tlajschrek, Sosnowiec,. właściciel: Nr. 281. Rubin Scheier, Będzin, właściciel:· r:ietnik 

nik Le011 Sztuka, Sosnowiec. kupiec.Szaja· tlajschrek, Sosnowiec. Rubin Scheier, Będzin, 
Nr. 228. Wolf Rusinek, Sosnowiec~ wlasciciel: rzeź- Nr. 254. Helena Machem, Sosnowiec, właścicielka~ Nr. 282 .. ChaJm Oros.feld, Będzin, wtdcicieł: kupiec 

n.ik Wolf !?us inek, Sosnowiec. handlująca tlelena Ma chon, Sosnowiec. Chajm Grosf elc4 Będzin. 
Nr. 229. Wiktor Fridlewski, Sosnowi·~:.JKonstanty· Nr. 255. · Jasek Kugelmann, Będzin, wlaśdciel: ku- . Nr. 283. Berek Goldberg, Będzin, wlaściciel: kupiec 

nów, właściciel: handlarz Wigdo:r Pridlewski, ·Sosnowiec pfoc J:osek Lewek Kugelfresser, Będzin. Berek Gołqberg, Będzin. 
J(onstantynów. . Nr. ·256. · Rachela Braun, Będzin, wfaścicielka: han· Nr. 284. Mendel Oppenheim, BQdzin, właściciel: ku-

Nr~ 230. Wincęnty Piątkiewicz, Sosnowiec, wtaści~ dlująca :Rachela Braun, Będzin. · piec Mendel Oppenheim, B~dzin. 
ciel: handlujący obrazkami, Wincenty.fJJ.ątki~wk~, So~no· Nt. 257. - Lejb Klinger, Będzin, wtaśdciel~ kupiec Nr. 285. Wolf N. Gutsztain, Będzin! wfaścidel: ku-
:wiec. · · ' · ""' Lefb Klinger~ Będzin. piec Wolf Nuchim Outstein, Będzin. 

Nr~ 2-31. Franciszek Sybis, Sosl'łGwiee( wtaiclciel: Nr~ 258; Calel Kuperwasser, Będzin, wfaściciel: Nr. 286. Szmul Krzeszywo, Będzin, właściciel; ku· 
kuJ?ieC .franciszek Sybis, Sosnowiec. ,... rzeźnik Calel · Ktiperwasser, Będzin. piec Szmul Krzeszywo, B~dzin . 

. _J~r. 2.32.. Hersz Najman, Sosnowiec, właściciel: rzeź-i· Nr. 259. Elias Skozylas, Będzin, właściciel:. kupiec Nr. 287. Jasek Fleiszaker, Będzin, właściciel: ku ... 
nik, Hersz Najman, Sosnowiec. · 1 . ;. Eljasz Skozylas, Będzin. · piec Josek Pleiszaker, Będzin. 

N.r. 233. - t Menkarski, Sosnowiec~ wlaścicię1: , ku- Nr~ ·260. Berek tlampel~ Będzin, właściciel: kupiec Nr. 288. Manela Singerman, Sosnowiec, wta.ścicieh 
piec Judka Menkarski, Modrzejów. Berek Iiain.pel; Będzin. kupiec Manela Singerman, Sosnowiec. 

Nr. 234 .. M. Friedlow.ski, Sosnowiec, wlaśótdeh Nr. 261 .. Hersz M. Gertler, właściciel: kupiec liersz Nr. 289. Stanislaus Steier, Będzin, właściciel:: tapt„ 
kupiec Moszek f'riedlowski, Sosnowiec. He,r:~$ M~.idka Oertler, Będzin.' cer Stanisław Steier, Będzin. 

Nr. '235 .. Rafał Stróż, SO$no~iec, \\'l~śc!fiel: rzeź· c/ł'f::r. ~Z$· David l"ilrstenberg, Będzin, właściciel: ze~ Nr. 290. Wolf Posn\antir, Będzin, właściciel; rzeźnik 
nik R.afał Stróż, Sosnowiec. _., ······"~„ · '· '- Jfl!·">::w: _ garm:istrz Dawid f'ilrstenberg, Będzin. Wolf Pozmantir, Będzin. 

Nr. 236. ·· Moszek Szikman, Będzin, wląśc.f:q.el; qpe;r· . Nr. Z64. · Bernhanl Oelbard, Sosnowiec, w1aściciel: . d Nr. k291.. Iz.a1ak CkuCkiekr~an, BęBdzdin,i wtaściciet:i OO. 
· t M k s ·k B d · k ·· B · 0 b . · · . sia acz aw1arm zaa u lerman1 ę z n. 
eysaN, ·2o3sz7e M,ti1A_manz' ęa··~:?·B .d ... 1·· ś. ~ 1 ·h. ,,, up1Nec Zeór~k 'R'el adrd,E~osnobw1ec. Bd. • , . . Nr. 292. Eliasz Olmer, Sosnowiec~ właściciel:· rzet·. 

r. . . . , . awa vn.1, ę. zm. w a .c1c1e : .. au::-· ; . · ·. r; "• · J. reu. e 1zen erg, . ę z1n, Wtasc1c1elka: 'k El' 01 · S · · 
dl. M k A Z d k' B d . . h . dl . . d p d E" b . B d . . m 1asz mer, os.now1ec. 

arzN o2s3z8e . Mron kawNa z Is'. ę z1~. . 1 ś . . I , .an N .• u1ąc2a66w ol wa Freuk~ l . lZBend ~rg, •ę /1.11: . Nr. 293. Salamon Marin, Będzin, właściciel:· kupiec 
. r. ·. . . 1. qsze . uer, osnow1ec, w1a cI>cie : r_zez· . .· r. , .. , zer . ·ren le~ . ę. zin„ Wta;::ic1ciel: piekarz S 1 . · M · B d · · 

~ „k M k N S . I . ·p , k" 1 B d . a omo n erm, . ę zin. 
m Nosz2e39- user,ż, osno~~eS . . i , . 1·ś . ; I. k ..... z~r.NJ. r.e~61e; Jęk- ;-bmF' h B d . , ś .. 1 h 1 Nr. 294. Jan Krynke, Sosnowiec, właściciel: kupiec 

: r. .·; . ~raws .. 1„ _osnow ee, w a .c1c1e: _np1ec , r .. 7~ , a o . 1sc ~r, ę zm, w1a c1cie: and arz Jan Krynke, Sosnowiec. · · 
Stamsfaw Zorawsk1, Sosnowiec.~ . . . - - . . . skor~Jakófr. F1sc~er, ~~tlzm. . Nr. 295. Szmul Borenstein, Będzin, właściciel: ku-. 

•.. _Nr. 240. Jan Ban~sz~wsk1ł .sos~o..y1ec,., wlaśc1c1el.: •._Nr. 2~8. J~lJan Juungster,. Sosnowiec~ właściciel: piec Szmnl Borenstein, Będzin. 
kiip1ec Jan Banaszewski, Sos~ow1ec. . . , . . . . kui.P·1ec Juhan Jungster, Sosnowiec. Nr. 296. Lazar Rosenblum, Będzin, właściciel: kll"' 
.• .Nr. 241. J. Kromo~owsk1, So_snowiec, wfasc1c1eb ·ku- Nr .• 269. Josek l(ttri;, Będzin, właściciel: handlar2. 'piec Lazar Rosenblum, Będzin. 
p1ec Izaak I\romolowsk1, Sospow1ec. · . . ·.· . . owocami. Jośek Kurz, Będzin. . Nr. 297. Chana Nunberg, Będzin, wtaśĆicielka: han„ 

Nr. 242. M. Rozmaryn, Będzin, właściciel:· kupiec .. · Nr. 270. Moszek B. Aizman, Będzin; właściciel; ku- dlująca Chana Nunberg, Będzin. · 
Mordka Rozmar.:vn, Będzin. . .· . · . . piec Mpszek Berek Ąizma?n, Będzi~. . . . Nr. 298. Lejbusz Rosensaft, Sosnowiec~ wtaścicieh 

Nr. 243. <Clij~ Oliksman, Sosnowiec, właśch:;iel; ku~ .· Nr. 271. P. Kucharsk1, Sosnowiec, wtaś.c1c1el: kupiec kupiec Lejbusz Rosensaft, Sosnowiec. 
:·piec E!lasz Oliick~!Ilann, Sosnowiec. . . . . ~ .. . ·.. Pawet Ku'charski, ~osn~wiec. · .łf . , . . .. . Nr. 299. Iiirsc.h Kuttner, Będzin, właściciel~ kupi~ 
· ... Nr. 244 ... Dawid. Siwek, Sosnowiec,. wfaśc1del: ku· . . Nr. 272. David Na1mann, Będzm, wlasc1cieL rzez· ttersz Kutner, Będzm • 
. llłe.c Dawid Siwek,-S.~nowiec. . .. . nik D~wi~ Najmann, Będzin.. • . , . Nr4 300. Jan Twardowski, Będzi, właściciel: reswau-· 

. Nr. 245. Jan Malczewski, Sosnowiec, wlaś9iciel: ku~ ·. Nr. 213. tlenach Epstem, Będzm-Orz1chow~ wlaśc1- rator Jan Twardowski, Będzin. 
Jan Malczewski, Sosnowiec. ciel: piekarz Henoch Epstein, B(}dzin-Orzichów. Będzin, dnia 25-go maja 1917 r. 

Nr. 246. Abrafoun 1,<:atz, Sosnowiec, wta~dciel: ku~ · . Nr. 274. · Salamon ~n1-0lar~ki, Będzin, właściciel: pie· Stid Okręgowy, Wydział 4. 
A.br~ Katz, Sosnowiec. karz Salamon Smolarski, Będzm. ----
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Nr. 154.· 
Herszel Sto 

Nr. 15 

GODZINA P O L 8 K I 

Nr. 188• Ksy.l Ajzmann, Będzi, wfa.ściciel: · kupiec I 
Ksyl Ajzmmm, Będzin. 

Nr. 189. li. Gertner, Będzin, właściciel: kupiec H:n-
1 noch Gertner, Będzin. 
· · k · l GiUiłUIĄ I llROllHQUUl 
. . Nr. 190.. Ch. D. Langfu~, Będzin, właściciel; upiec · . la · 

estru handlowego dzialu A, dzisiaj Chaim Dawid Longfus,.Będzm. . ł •... 
1
. k. ·, ' 1;1o·nainiż . vch cenac11 . ' ... · .. ·.··.yna 

następttjące firmy: Nr. 191. Josef :fuchs, Sosnowiec, w asClCle : upiec ł;, 'J J . . 
Józef :fucbs, Sosnowiec. . . · · · ·.·. · '· · · polHa w katdsJ Ualt!, JH21ąws11 ur! fMl hltttów , . 

. . stopni~ki~ Będzin, właściciel~ kupiec J Nr. 192. K. Kozłowska, Bę_dzin, wlaścidełka: han: w~rszawsk@ Spółka Rolniczo· U.pdla'a 

ck1, Będzm. dlująca Ksenia Kozłowska, Bę~zm. . · . , , .: . "ZIARN O" I 
Josek Steinfeld, Sosnowiec, wlaśckiel: kuą Nr. 193. Jakób .Nlandelbaum, Będzin, .wfaścicieb . . PJH \Vttluiwsldago, Hala. Sklep Hr. I. 2043 

asz ę i 

leinfeld, Sosnowiec. rzeźnik Jakób Mandelbauln, Będzin. Ili ... --

Nr. 6. Lezer Kechan, Będzin, wfasciciel handlarz· Nr. 194. ft. Nunberg1 Będzin, wta~ciĆiel handlarz łł b1 FĄp • 

obu-wie Lezer Kochan, Będzin. drze\vem Henryk Nunbęrg, ]3ędzin. 

157~ Abram Steinfeld, .Sosnowiec,. właściciel: Nr. 195. 'Caiel Ehrlich, Sosnowiec, wtaściciel kupiec· I !Sammm• 

z obuwiem Josek A. Steihfeld, Sosnowiec, Calel Ehrlich, Sosnowiec. ·. _ . . . . , nom /łr· ;.n~ ·~r· d 
r. 158. Ewa Pedermann, Sosnowiec, w"!aścidelka: Nr. 196. Szlama Zakś, SoSil1.ówiec, . wlaScicieJ: ku· "ii .· g 

h d1uiąca Ewa Pedermann, Sosnowiec. . . piec Szlama Zaks, Sosnowiec. . · . .· ft8DdłBWJ „ -···· ·~-,." 
Nr. 159; P. Dębiński, Będzin, właścicielka: handlu, Nr. 197. MarCin Slaweta, Będzin, wlicicieiet ·· j>ie· ł · .. ąS. , ·· ~. 

ca Prymeta Dębińska, Będzin. karz Marcin Slaweta,·Będzin. · ·. · .oQ . . SW. Krzyska 
Nr. 160. lgnacY Wolski,. Będzin, wlaScidel: kupiec Nr. 198. SchaJa Jochin\ Neuberg, BędZi~; wlaścii:iel poleca ze względn na. korz,rstny kurs waluty 

Jgnacy Wol:Ski, Będzin. kupiec Schaja Neuberg, Będz~n. · · austryackleJ 

Nr. 161. Kaifee Londner, B~dzin, wlaSciciel: pie. . Nr; 199.. B. Meyet,. SoSJ.\<>''11iec, wlicic!cie1: ktipiec . Usty zastaWni GdicyJslde, auslryantiefł/Qfti&f~klii „, 
karz Leib Loodner, Będzin. Bogumu·Meyer, Sielce Sos.nD~iec. o:raz , · . 

Nr. 162. Szymon Szliwlia, Będzin, w!Mddel: kn· Nr. 200. W .. Hampel, Będzin, właściciel: k~pie(; Vi peZJtzklioltii'iie5''11oiłi'lo ausl~iink. iW"iYm11k. 
JJiec Szymon Szliwka, Będzin.. Wiktor (Wigdor) Hampel, Będzin. :Da <lo~odny'óh warunkaó~. 
, Nr. 163. Maier Turner, Będzin, .wta"ściciel: liandlarz Nr. 201. :Wolf :fiirstenfeld~ Będzin, włakicieb han~ Doata.wa w Warszawie. 

skórą, Majer Turner, Będzin. . dlarz mięsem Wolf :Fiirstenfeld; Będzin. · · · •-~ · . ·-··-· . - •·•••li· 
Nr. 164. Ch. Bolimowski, Będzin,. wlaśc~ciel: han· Nr. 202. MaHich Blatt, Sosnowiec, właściciel: . ku-

illarz starzyzną Cheim Lejb Bolimowski, Będzm. piec Szmul Mailich Sosnowiec. ·· · d k 
111 

• 

.Nr. 165. JacGb Abramczy~ Będzi·~ wtaś~iciel: ku· Nr. 203. Stanisław Mrisial, Będzin:..(lrzichow, - wła..; · · Zarząd koe U. 8.CYJllCJ 

piec Jacob Abramczyk, Będzin. ściciel: rzeźnik Stanisław Musial Będzin;.Grzicho:W„ ,, ' '' ·wy· (łZ' ··1· 'Z' ku·1y· n· ua1ao1· ,. ·zu·1ar· "O 
Nr. 166, J. M.. Berry,_ B.~®in, ."'.la!cici el: Izrael Ma. N1·. 204. Karol Mitko, sarno w' wlaścicieł ;. 'riet"nili ·.. •. 'z o 8 • 'Il ' ,• ' ' • ' ' H ' ' li ' 

Jer Berry, Będzin. rzeźnik Karol Mitlrn, Sarnow. . · · 

::• - Nr. 167. J .. J. 1.:angfus, Bę. dzin, .wtasdciel: kupiec Nr. 205. ~a.cob- Szlm:na Spiegler, Będzin .. , wla8cic~ęJ: niniefsz:em podaje do· wiadomości zainteresowany~h, że 
egzaminy ·wstępne i poprawkowe do klas :vstępn~J mł~d-

Closek Icek Langfus, Będzin. piekarz iacob: Szlama Spiegler, Będzin. ... : . szej i starszej, I, ll; llI; JV, V rozpoczną. się 21 s!erpma. 

. Nr. 168. · Z. Suszek, B~dzin, wlaściciel: Zilssmann Nr. 206. ~aridel ParaSoi Ii<;dzln. :właściąiek k~piec Metrykę ltrodzenin, św\adeetwo sic.zepi;~ia. ospy .1 poda· 

S. uszek,. Bę, dzin. · . · San del Parasoł, Będzin. . . . . . . . ·. nie llfi.. imię dyrektora szkoły nal.ezy z1ozye przed powy~M 
· · · · · szym:terminetn. Kanc~lwja szkoły czynna. przez. wa~a~l~ 

~i. Nr. 169. Menae1 Proditzweig, Będz,in, wfaścicieł: Nr. 207. Jak<?h Bruknert Bi:}dzi,. właściciel: kup;iec . we wt-0rki. i..piątki od lO·ej. godz. do 12·e1. Szkołammsc1 
tiupiec Mordka Mendel Prochtzweig, Będzifu . . . Jakób Brukner, Będzin. . . . . . . . · $ię przy ul .. 8zezęśliwej Cza· kościołem ewangielickim} ·w 

, Nr. 170. Sura Liberman, Sosnowiec, wla-ściciel: ku, Nr. 208. A. J. Klajman, S&snowiec, wlascidel: ku~ domu ·W„go Kautza. . · 

. K s· · · . . . „Dyrektor Szkoły . 
~łec Meier ·Liebermann, Sosnowiec. piec Abram Izaak Iajman, .· .osnow1ec. ·fiiM. . , . Stefan Pogorzelsld„ 

Nr. 171. Chaja Ingster, Będzin~ wfasckiel: krawca„ Nr~ 209. Jan Cegielski, Sosnowiec, wtaśddel: ,t>.ie· 

wa Cheie Jilngster, Będzin. · , karz Jan Cegielski, Sosnowiec. 

~ . Nr. 172. M. L. Silberfraind, Będzin, .wfaściciel: ku, Nr. 210. · StanisławMarczewski, Czefatlź1·wtaścicfol~ 
piec Moszek Leib Silberfreun<l, Będzin. · ks·ięgarz Stanisław Marcze':Yskit Czeladź. : , . . : · : . 

. Nr. 17J. Rubin Prenkel, SosnowieG właściciel: ku- Nr. 211. Salomon Ehrlic:h, Czeladź, .wlaściciel: han~ 
piec Rubin Frenkel, Sosnowiec. . dlarz Szlai.11a Ehrlich, Czeladź. 

· Nr~ 174. SzYia Lewit, . Będzin, wlasciciel~, kupiec Nr. 212. Lejb Rotner, Będzin, wla.Sciciel: 
1 

Szyja Lewit, Będzin. . ., . . e Lejb Rotner, Będzin. . 

! Nr. 175. Herszel JurKowski, Sosnowiec, wlasc1c1el~ Nr. 113. Lazar Broner, Będzin, właiddel: · 

ASOL 
jest uznany.in radykal.: r.unuo· no·M· •pt1um1yu 
nym śro~iem przeciw . UUUU ·. · I.&. Ulł iU. 

FA'· .. GOS· OL.-··.·z·J.1aca.nnna·z.11.owaut 1eM.rskiu, 
· · · · · · · łHZf 11yJ:1nr gr11tUzę, bronlI!iit, 

~ ' ' ' ' ' iUJUBI, astmę, 1UJk\U&Z' ~ 

~ llolta4 we wuyitkit;h aptekach i ' xkł. apte6znych. 

'rzeznik Herszel Jurkowski, Sosnowiec. Lazar Brauner, Będzin. c • . .. 

Nr. 176. M. Wajintrepon, Będ.zin, właściciel: · właś„ Nr. 214. . Chajm Dolertser, Bę,dzin, wta'śćidel: KuJ?foC · · · · · D' • • ~Ir • . 

:cioiel SzYUirn Mordka Weintrepon, Będzin. ' Chajm Golenser, Bi}dzin. ' - . . u·· ·r· .:··u· 'o· 'lł"OLD 110ZD8 Dłł881iAama 

.: :Nr. 177. Ab. ra~ Orzoł, Będzin, właściqiel: kupiec I Nr. 215 .. ,Jal. rób .. Gol~, Będzin, w!aśc. iciel: .. h~n(itaii 1111 
. Ili, . . ... '.&) . li . tanio do wynajęcia od 1-go 

'Abram Orzoł, Będzm. Jakób Meyer Gołd, Będzm~ - .. . .· . · · · , Wschodnia ·17~ lipca !· b. Pa~_aż-Sz'!l.cal6„ 
- · t ' „ 1 k · c · - 1 I · k o ld . W1adornosc u stroza. . 

Nr. 178. Izrael ttaper, Sosnowiec, w asclCle : upie Nr. 216. Izaak Oóld, Będzin, wtaścicie : zaa . o 1 Podcza~. la!8-· Pt.zy j.m.· ui~. 40 
2

,.1&--3---l 

· farael Chaper, Sosnowiec. B.ędzin. . · ..... ·· . 11-sj ranp i od 3. do 41 pól iw ...,, __,.. 

:· Nr. 179, Szlama Hampel, Sosnowiec, wlaSciciel ze. Nr. '211. -Mendel .Wertheim, Będzin, wlaścidel: Jiu. . . po. p&ndJuu, .. 299-~ ·. Pos .. zukuię . 
garmistrz Szlama flampel, Sosnowiec. piec Mendel ,Werth~im, Będzin. . . . . , · · · } ~ 

Nr. 180. Symcha Najer, Sosnowiec, wtaściciel~ ku· Nr. 218. Jakób Rechnic, B~dzin, właścip!el: ~upiec ' Różne Joka e :::T!;1:UTee.:•0;;:;~~~z~ 

piec Szyffion Naier, Sosnowiec. JaMb R.echnicz, Ęędzin. .·. . . . . . . do w;rnaj'j<lia 911. .. ~..go .J!po;i Die katolicltioj. · Oferty .1?"'1 

Nr. 181. Benjamin Beitner, Sosnowiec, . właściciel: Nr. 2l9: · lierz 
1
Ufschiltz; SoS'l1owiec, wła'~cici~l: ;ku- roku bieżąc;ego, uhca Piotr-. lit. B. 8. '!

14

Adm. „~odzma 

kupiec Benjamin Beitner, Sosnowiec. . .· .- . piec Herz Lierschiitz,. Sosnowiec. . . ,, kowska 91.. Wiadomośt u Polski w Łodzi„ 

· · Nr. 182. Ch~ J; Lenczner, Sosn9wiec, wlaś.ciciel: · Nr. 220. ·e~ D. Bolimowski, Będzin, :wfaśckitl:",Wek„: stró~ą. - 297:-3-ci . 276 

handlujący ubraniami Chaim Jowk Lenczner, Sosnowiec: I slarz i handlarz zegarkami, Eljasz Dawid aoli~uwskii, ,. ' •' ' ' ''' ,· NOWBCZ8Sll8 lotnisko,· 
' Nr. 183, tlerszlik L~ks, Sosnowiec, wlaści<ie\:· han: Będzfoc · idDle ~ iJduWJlł•' . poloione w piękhej oko!lęy 
ulujący kapeluszami tlerszlik Luks,, Sosnowiec. . Nr. 221. .RozaHa, Będzin, · wlascicielka: handlttjąca pt>szuku1e rutynowanych składaiące się z 3 pokoi 

Nr. 184. Jakób Unger, Będzin, :wlaścicie1: kuviec RozaJja Blumenfold,' Będzih. naucz1cieli lt:tb, nauczy~· kuclin.i ze wszelkiemiwygo 

cielki z HhHnJt•kiem. wy; damf natychmiast tanio ,do 
)akób Ung~r. Będzin .. · . . . . , . . . . Bedzin,. dnia 15.go'maja 1917 r, ksi.!alee:Ojęm .. · do: llllGIJI wynajęcia z powodll póin.,. 

Nr 185 Pinkus Ur.bach, Będzrn, włascic1eI: kupiec - · · · . d Qh. . . . .. w dż. ł 4 . PllłalHhUef i:-.: ma~łli.: go sezonu. Artykuły 'ŻYWl!O:-
Pinkns:Urb~ch, Będzin. . . . Są ,;r~gowy, L ia · ' · IJli, "1JflCJ··· oraz llilteru śclowe na miejscu. Komuni.-

Nr. 186. Bencion Rosmaryn, B.ę'C:lzin, wlascidel: ku-' ~r;;'Jl;wOteartdym..·· sµ!_>G: ~~i;a· kacia tramwajowa. Wiado-

. 
uU mOŚĆ W administracji 1' Go-. 

piec Bencion Rosmaryn, Będzin. . _ .Polski". . ; ·e1ao-1 dziny Polski ii w Łodzi. 

Nr. 187. Mordka Gertler, Bę'dzin, :właściciel: kupiec I•••-----•--•• ,'..: „ .••• . • ·~ 

'Mordka Oertler, Będzin. „ · • r ·.• ·:c ·: ; :.,.. „ ~ · : · ; . ~ 
\„ . --:.\.,. . 

'iiiliił6iiiiłil i - } ' . 

. · • , . · ~ • · · Koziołkowlczowef. w ,, .. · k "• frÓ}ltOWy, ładJ;lie 'lUńebIO..' Z · • ·~·. P.łS%pórt 'ideDti~~kl Wfd~-
-, M~1;rok· do kupn' a. na ao- Penx1nn.a t Pod·d' ę' bini'e' pad Tu' s,z'y.~ o DJ ... wan'' y, z'ar·az, ... do ... w· y' na:'h ... e.ia.' - BUID ny w Brz'e zln~Ch n.a lmtę 

· flnfoxzenia drobna. I Uf i! u. , ~odnycP. warun~ach ner:i, dla dorosłych i 'młodziety Wiadomość: .Krófą 9, ·DL 7. . • .. · .Ludwi a Adamosza. . 6167-1.1 . . . 

' lub dzierzawy - poszuk1wa- szkolnej. w~n<>lne pokoje tanif!J· ' •.. '" ', 6~-::1 . paszport nlemte 

ny. Dokładne oferty· z ceną Wiad.omość na miejscu. 6107-:-3 ·ftritzf"I .. białe: n~ ~ośtjumy, plut: , · . · · . . ny na !inię F 

. · . · · . " · · z· · " 6 " __ _ · · . - . r;~ Jł ki,. matirtkl; szfafrekid:ii• ··z n"n•·ł pies bn\zowy .·~ szosi~ delcz~ ka orax patenl • to samo 

'Dl~nn]monf pohte~bmln w_e " iemia • :. 
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. 
3 ·. .· · · · · . ·.· · ka, froter sa. tyna, m. ater'ałna u". . &,ł "l ·· Aleksandrows}9.~ .. li .. , w:. abr.. nazwisko. 

srn~u 11\l~ FranC]l poszuku1e ' ,· ' ' ' r· . noweiutywan.e1Stro1eme, . , t h '' K . ł .• " '' ' • • ' •. „ ka 1002.' u ..,.__...,,...,,.,....,..._~~ .... 

izaięcia. 'VJ' średD:im za]rla' dzie tiaU.: M:11~nii. wnb Willa ·~e.rełka" Pl_•e' rw~ um~n~ re~araeja.... !"' ysyłktaó ,ka ~i:n~a,dt~~1UJofu' od NnÓ~~'RjriC !ii ·!f:ci:k ~:U.rowadzen.ie; bf~ *) 1 qs; 'fenigó"tY, 

k ~ym. SpecJalnośc chemJa i i il U fill s.~~rzę ~y pe!lsJona. proYv;incJę. Ceny mskie, .S0 _w .a k 1 · d Ó · t ,,,,,..,..„ . · • · · Sf · ·· · · 
21 

mi .jlJ tów 

F~ancuski. Oferty sub "S, R." do Manisławy OsmskieJ,połozony :W lub raty. Chodkowski, Sie~kiew1~ u~ w po w rzu, pa~ ~r. :. :vvvo Teehniezne, pacel'OVi'a , . ~„ . . . : ,. 
adm •. Godzina Polski", Łódź, lesie . sosnowym. Pol~ca 1nko1~ cza 25 (Mikoła.jews:\a). o882--1 !.fu· de1 .. Dł U_ni.w •. w. a .. rs.r:. u.tlz_ł.el 'lek~ dzy 11 a 12, za wysoką ~,ą;gttą; 'iw kal..,,,,.d,.._, . 

p· trko'!yska 86. ' 5998-10 słoneczne z werendam1. 'rarasam1 -·-· - ' '~„ „ ~. '.•'. 
1
,
0 

' ' kanalizac1·ą. Kuchnia wyborowa. . ' ' . . p t k ' C]i (matem. i łaciny) ·W . o zrywam~.··.·'·"·'.' 
z 1 ' 'l · · k · 268 3 1 ""ntrzahny stróż. Łódź; 10 r 0

'5". • itliescie. Srednia 23 m. QS· g •. -taq- . . , 

Dzika l :;r ~-~i:a~!~;o~~~ Mvdłn żółte, niebieskje, pols\~6 Pu l:iY J ska 131. Wiadomo-śc u ne bądż w Kraszewie (WiśriiOWa z '1 a.,., paszport niemi~cl.d tintł' ~tlczuk:owetĄ.1?;~ 
niacz;mi skórianymi od 5-ciu ma· J u oraz przedwoJenne, naJ- gospodarza domu, Zie!ori51~fh-3.l Oóra, Andrespol) •. Adr. J<raszew, · ag u, .wydąny w todz1 na . ? .. ,, mo poleca. W~i::;":f' 

rei):. ,Podszycie od 2t) marek. Obu- taniej poleca Hurtownia „Polonia: willa Otockiego. . · 6'169-31. i1*ię Justyny Guś. 6149~1:...1 socki,.· ,> • ::Szałkowska . 1S ;:'""] 

wie nowe sportowe 50 marek. . Senators!.;a o. . .· ;;02--2-1 . .· . · · . .'ł 6.z· domu potrzebny· M. at m .. 1.:. . . · rog.· fiienne1. 

' 300-1---l r ' . ' ·t Koziołkow1czowe1 .W (I fu ' • ' . ' ,_ ', ' ',,· • ' ' .. ' . • • • 

~.·.·, •• •• ' ' o ' ' ' ' 'Mntifn sprz .. edam•' J gar,nitur sa,lono: • ettSJOłla ·.Po' ddębinie··.:pad ~u~ .•. ',· dzewska l46, ._, .512D·-.. 2, z~. 0·1n:1l pa' s'zport' IUem' 1e ..• cilt1' ~-·· ' /Vili 
'. . . . 1 szvm !:iU r; wy, fotete klubowe, ,.otoma szynem dla dprosły odzie- Sł • . łf stro'ne różne haft . i U ~ł wydany w Łodzrna Pil . ·"' 

lnleligEnlna p•;;t,,:,,c;E;„;, ~~,:i~;•i'j<·~~~;?• !ótegJ;,;".!,:.'2'1 ż~ !'"!;,~1a0i· .. W,••~ mt!J~~~i~ ta; .· 8U!GZ I bUi!j~ ~l<a. ~- iimę lliszla Dudelczyk3. oraz. •. 
3
. kal .lf!i tt{n~•~rz·y.t1?4·111····;'·~ .• '.' ...• :·.' .•• ·:.Y'·~~~ 

szkolnym poszukuje o~ zara~ od- ... · • . . .·. IlleJ. • ia. o.r:nos . n, . 6107--:3 ~y przystępne. Gę~i.a o :m- 7. .· „ patent na to samo nazwislt:o~ Lu U " o Uftłt u.~. 

pow. ·iedniej p.osa4y .'!J.mr?weJ,. ~- H".lłl('f.'U[ł."ł wychow.anie„.~ .. s. e .. minsr· ·. . .· · . . · .. · · .... -·-·-.. .· . . .· 303-1·--1 . . .. · 6147-,-1--i Duża snT„ .. 
5 

.'nllk<.>J'ów .. · 

went. posady kt>.sjerk1. Of?rty_s1,~ lal ł•J, ~, ju.m \V Ursy??W1~, s1u· ·· · · • ·. · · , : _ ·. · · , _ . . •· . , .> . , , . · . . , ~ .t""" 

Samodzielna" w. nd~- „G°.dz~ny chacz· uniweisytetu w L1e;,;e. r.kur- p t . ob~v sl;lbJekt {11bo &1Jtow · Btl!B 8 ~~kl. J>'l1 ~!': iii. g~mn~ .'! .. · . . ,· , . . . . . chnia do wynaJęeia -
iódz·'.· Pi.o tr.kowska.· 1:;16 ... •· . 6l2t~2- sów .human·is·tv.cz.nych. warszaw- di f>.~D.· 113.p.1k.do z.ak!.ad·u·.:fry- . · dzkla le.k.~1'.„ .. SpeeJ·al.?osc~ ·.Za .. Uina.ł paszpo.)rt. ni.~m·.i.ec·k. 1 :wy .. - Wófo.zruisltlej 

, '' ' 'I' ' • lekiem do skich. poszukuje kondycji. Oferty Zi6l'S!'Ieg.o. z.awą~ąka 1~; fl1)tel ła.cina, ~ate;1!.at;}<;'f: . A~Hl~. ul. : „ dany ~ gnmue Górka 

fl!ł'i'.S. z . koz .• ę~ami,. 1d· .. m · ·, Ł ·a-· pod 11 auczyCiel•. po. zos.tawić w ·Brist.o I W. Buils.k1. · .·. : Piotrkowska •.'-. h„ m 22. •. . .Pahjan.1cka. na uni~ An:. toniego 

W.>i!.U spr~edania. ~\.ia omo6slc6.'~') zi I Godzlnie Po!s:tL .· ·. 6151-2 J . . . . .. · '·. 6134-:,..1 . ~-1~.a,1 .Doliny.. . 298-I-l l'IM• 
Srcdnia 51 't jltroża. ~ ~· · · 




